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POGODA
Dziś przelotne opady deszczu, 

w godzinach późniejszych możli­
we opady deszczu ze śniegiem, 
temperatura 38 stopni, wiatry 
północno-wschodnie. 15-25 mil na 
godzinę. W nocy śnieg, tempera­
tura 25-28 stopni.

Jutro zachmurzenie, możliwe 
opady śniegu, temperatura 32 
stopnie, silny wiatr.

Wschód 6:05, zachód 5:56.
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KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 14 mar­

ca — Leona, Matyldy.
Jutro środa, 15 marca — 

Klemensa, Longina.
Pojutrze czwartek, 16 

marca — Hilarego, Eufro- 
zyny.
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Premier Begin Zapowiada Odwet
Powolny Powrót

Zapowiedź 
Stanowiska

KGB Likwiduje 
Robotniczych 

Wolnościowców
Londyn (DP) — Sowieckie władze 

bezpieczeństwa przystąpiły do likwi­
dacji robotniczych wolnościowców.

Grupa robotników sowieckich, któ­
rzy utworzyli ‘ Niezależny Związek 
Zawodowy ” dla obrony przysługują­
cych im praw, powiadomiła kores­
pondentów zachodnich w Moskwie, 
że dwóch członków ich ugrupowania 
zostało przez władze umieszczonych 
w szpitalach psychiatrycznych, a za­
łożyciel grupy i 4 inne osoby zagi­
nęli i nie wiadomo, co się z nimi 
stało.

Zdaniem członków ugrupowania, 
liczącego około 200 osób, KGB posta­
nowiło zlikwidować niezależny zwią­
zek przez aresztowania i zastraszania 
należących do niego robotników. Zo­
ologa Jewgieniego Nikołajewa i robot­
nicę Walentynę Pelesz osadzono w 
zakładach psychiatrycznych. Założy­
ciel grupy, Władimir Klebanow, za­
ginął w Moskwie dwa tygodnie temu. 
Przedstawiciele ugrupowania nie byli 
w stanie potwierdzić pierwotnych do­
niesień, że Klebanowa skierowano 
do szpitala dla umysłowo chorych 
w jego rodzinnym mieście.

Nie Było 
Obchodów 

Zwycięstwa 
Paryż. (UPI) — Po pierwszej run­

dzie wyborów parlamentarnych we 
Francji, w kwaterach partii politycz­
nych nie było obchodów zwycięstwa. 
Wprawdzie cztery główne partie za­
prosiły pracowników kampanijnych, 
dyplomatów i dziennikarzy, ale w 
spotkaniach tych dominował nastrój 
kontuzji i niezdecydowania.

Osiągnięta przez lewicę przewaga 
okazała się znacznie mniejsza od tej, 
którą przepowiadano na zasadzie prze­
prowadzonych ankiet, a która miała 
wynosić od 52 do 54 procent. Fak­
tyczny wynik 50.5 procent przewagi 
pokwitowano w kwaterze głównej par­
tii socjalistycznej głuchym milcze­
niem. Na przyjęciu zorganizowanym 
przez redakcję komunistycznego 
dziennika “L’Humanite” przywódca 
kompartii Georges Marchais ostrzegł 
partnerów socjalistycznych, że należy 
się liczyć z możliwością przegranej.

Najbardziej rzeczową opinię wygło­
sił były minister spraw zagranicz­
nych Michel Jobert, który powiedział, 
że pierwsza runda nie ustanowiła 
decydującej większości, że sytuacja 
została zamrożona i że dotychczaso­
we głosowanie nie przyniosło żadnych 
rozstrzygnięć.

W kwaterach wszystkich partii po­
litycznych zgromadzono “góry” za­
kąsek i win, ale jedynie komuniści 
częstowali swoich gości szampanem.

Dygnitarze kompartii zapytani przez 
dziennikarza kanadyjskiego, czy szam­
pan stał się teraz trunkiem nowej 
klasy robotniczej, uchylili się od 
odpowiedzi.

Projekt Agencji 
Praw Ludzkich

Washington, D.C. (Inf. wł.) — Dwaj 
kongresmani, Dante B. Fascell (D) 
z Fla. i Donald M. Fraser (D) z Minn.,‘ 
przygotowali projekt ustawy, na mocy 
której ma być utworzona niezależna 
agencja federalna dla sprawy praw 
ludzkich.

Kongresmani projektują utworze­
nie Institute for Human Rights and 
Freedom z budżetem rocznym na 
początek $5 milionów. Instytut współ­
działałby z prywatnymi organizacja­
mi i grupami, zajmującymi się za­
gadnieniami praw ludzkich w skali 
międzynarodowej.

Za Sobotnią 
Masakrę 
w Izraelu

Palestyńczycy 
w Popłochu Uciekają 
z Libanu Płd.

Jerozolima. (UPI) — Izraelski pre­
mier Menachem Begin w przemówie­
niu wygłoszonym w Parlamencie po­
wtórzył zapowiedź odwetu za masa­
krę dokonaną przez terrorystów PLO 
w czasie minionego week-endu, de­
klarując, że “minęły te czasy, kiedy 
można było bezkarnie przelewać krew 
żydowską”.

Szef rządu izraelskiego przemawiał 
głosem łamiącym się ze wzruszenia, 
cytując wersety z poezji hebrajskiej 
i biblijnej fragmenty dotyczące od­
wetu. "Wiadomo, że ten, kto prze­
lewa niewinną krew, nie zdoła się 
z tej krwi oczyścić. My nasze dzieło 
spełnimy. Musimy bowiem zabezpie­
czyć naszą ludność cywilną, nasze 
kobiety i dzieci . . . Musimy od­
ciąć szatańskie ramię”.

Premier Begin wezwał rządy państw 
demokratycznych, aby zlikwidowały 
istniejące w ich granicach misje PLO 
i wydaliły przedstawicieli tej organi­
zacji.

Czy szef jakiegokolwiek państwa 
może usprawiedliwić pomoc w utrzy­
mywaniu tej organizacji morderców? 
Wzywam demokratyczne państwa,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Możliwość 
Wznowienia 
Dostaw Broni

Washington (UPI) — Prezydent 
Carter ma wkrótce podjąć decyzję, 
czy ewentualnie zwrócić się do Kon­
gresu z wnioskiem zniesienia embar­
ga na dostawy broni amerykańskiej 
dla Turcji. Również 4 kwietnia podko­
mitet d/s europejskich w Izbie Niższej 
Kongresu rozpocznie rozważania na 
temat pomocy wojskowej zarówno dla 
Grecji jak i Turcji. Kongresman Lee 
Hamilton (D-lnd.), który stoi na cze­
le podkomitetu oświadczył wobec 
sekretarza stanu Cyrusa Vance’a, iż 
projekt wznowienia “pełnej koopera­
cji” wojskowej pomiędzy USA i Tur­
cją spotkałby się z przychylnym sta­
nowiskiem podkomitetu.

Turcja jest członkiem NATO i sta­
nowi ważną strategicznie pozycję dla 
Paktu. Embargo zostało nałożone 
przez rząd amerykański w rezultacie 
inwazji Turcji na Cypr w 1974 roku.

Generał Alexander Haig, naczelny 
dowódca sił Paktu Atlantyckiego, kil­
kakrotnie ostrzegał już amerykań­
skich ustawodawców, że embargo 
drastycznie osłabia potencjał Turcji 
— a tym samym potencjał południo­
wego skrzydła NATO.

Minnesota ^nosi 
Zakaz Polowań 

Na Wilki
Washington (NYT) - W związku 

ze stale rosnącą liczbą tzw. wielkich 
szarych wilków amerykańskich w sta­
nie Minnesota, władze federalne po­
stanowiły zawiesić prawa chroniące 
gatunek przed myśliwymi. Akcja ta 
ma dotyczyć tylko wilków znajdują­
cych się na terenie w/w stanu. Na 
pozostałym obszarze kraju — z wy­
jątkiem Alaski - wilki nadal pozo­
staną pod ochroną.

Stan liczebny zwierząt w Minnesocie 
szacuje się na 1,200 okazów i od pew­
nego czasu farmerzy uskarżają się 
na szkody, jakie wyrządzane są przez 
wilki wśród inwentarza żywego.

USA
Washington (UPI) — Stały przed­

stawiciel USA w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych Andrew Young zapo­
wiedział, iż rząd amerykański sko­
rzysta z prawa weta na forum mię­
dzynarodowej organizacji, jeżeli będą 
próby uchwalenia rezolucji potępiają­
cej obecne porozumienie w Rodezji 
o stopniowym przejęciu władzy przez 
większość murzyńską tego kraju.

Udzielając wywiadu dla telewizji, 
Young wyraził się sceptycznie o ure­
gulowaniu rodezyjskiego problemu w 
ten sposób, dodał jednak, iż nie należy 
przesądzać sprawy.

Zastrzeżenia istnieją nadal co do 
przyszłych poczynań agresywnych 
urgupowań nacjonalistycznych w Ro­
dezji, które zostały wyłączone z poro­
zumienia jakie zawarł biały rząd 
lana Smitha. Wątpliwe jest żeby frak­
cje te zechciały obecnie złożyć broń 
i dołączyć — lub poprzeć — umiarko­
wany obóz Abela Muzorewy.

Osobiście w to wątpię” — oświad­
czył Young.

Wznowione Rokowania 
z Górnikami

Washington. (UPI) — Dwa sporne 
zagadnienia — koszt służby zdrowia 
dla górników i zwiększenie wydajno­
ści pracy, a tym samym wydobycie 
węgla, znajdują się na porządku dzien­
nym konferencji przedstawicieli ko­
palń i Unii Górników.

Strajk trwa już 99 dni. Górnicy 
w większości nie podporządkowali 
się nakazowi powrotu do pracy wy­
danemu przez sąd federalny na pod­
stawie prawa Taft-Hartley.

W poniedziałek o 4:30 po południu 
federalni marszałkowie mieli skoń­
czyć doręczanie nakazów sądowych 
właścicielom kopalń i zarządom Unii 
Górnikom o powrocie do pracy. Wła­
dze liczą jednak więcej na przyspie­
szenie rokowań i podpisanie kontrak­
tu strawnego dla obydwu stron niż 
stosowanie sankcji karnych wobec 
agitujących za kontynuowniem straj­
ku.

Złodzieje Cennej 
Kolekcji Znaczków

Miami Beach, Fla. (UPI). — Męż­
czyzna oraz jego wspólniczka zostali 
tu aresztowani pod podejrzeniem kra­
dzieży w Chicago 16 lutego cennej 
kolekcji znaczków z mieszkania Mar­
cela Lutwaka, znanego hotelarza.

Wartość skradzionych znaczków sza­
cuje się na ćwierć miliona dolarów.

Etiopia Głosi 
Zwycięstwo 
w Ogadenie 

Nairobi. (UPI) — Ostatni komuni­
kat etiopskich sił zbrojnych głosi, że 
w wyniku ośmiodniowego “blitzu” 
pancernego wojska etiopskie odbiły 
niemal całe terytorium Ogadenu i 
że trwająca od ośmiu miesięcy woj­
na o tę pustynię jest niemal zakoń­
czona.

W ciągu tych ośmiu dni etiopskie 
kolumny pancerne, kierowane przez 
specjalistów sowieckich i poprzedza­
ne kubańską czołówką uderzeniową, 
przebyły dystans 500 mil, dotarły do 
granicy somalijskiej i znajdują się 
obecnie w odległości tylko 300 mil 
od Mogadiszu, stolicy Somalii.

Rząd Stanów Zjednoczonych prze­
strzegł Addis Abebę przed podejmo­
waniem próby inwazji na Somalię 
i wezwał Moskwę, aby użyła swych 
wpływów i powstrzymała inwazyjne 
zapędy Etiopów.

Keniańska agencja prasowa donosi, 
że będące w odwrocie wojska soma- 
lijskie spaliły do fundamentów uzdro­
wiskowe miasteczko Malka Suff, znaj­
dujące się na styku granic Kenii, 
Somalii i Etiopii.
“Widziano zdemoralizowanych od­

wrotem żołnierzy, którzy w uciecz­
ce podpalali jeden budynek za dru­
gim. W płomieniach eksplodowały 
niezużyte pociski. Piekło ognia stra­
wiło kwitnące kiedyś uzdrowisko” 
— donosi wspomniana agencja.

Dowództwo etiopskie twierdzi, że od 
dnia 5 marca, kiedy to zdobyte zostało 
miasto Jijiga, idące do przodu ko­
lumny napotkały jedynie minimalny 
opór.

Marynarka USA 
Chce Przejąć Stocznie

Croton, Conn. (UPI) - Przedsta­
wiciel marynarki oświadczył, że jeże­
li “General Dynamie Corp.” nie może 
skończyć budowy 16 nowych łodzi pod­
wodnych o napędzie atomowym na 
czas, rząd federalny powinien prze­
jąć stocznie i skończyć budowę ło­
dzi.

Oświadczenie takie złożył sekretarz 
marynarki Graham Claytor w od­
powiedzi przedstawicielowi “General 
Dynamics Corp.”, który zawiadomił 
marynarkę, iż przerwie pracę na 16 
łodziach podwodnych, ponieważ koszt 
budowy znacznie przekroczył cenę 
ustaloną w umowie.
“General Dynamics Corp.” doma­

ga się $544 milionów ponad sumę 
ustaloną w kontrakcie zawartym kil­
ka lat temu. Jeżeli firma wstrzyma 
budowę łodzi około 14,000 ludzi stra­
ci pracę.

Biskup B. Dąbrowski 
Przybył Do Rzymu 
Rzym. (KE) — Na prośbę wa­

tykańskiego sekretarza stanu kar­
dynała J. Villot, skierowaną do 
Prymasa Polski Stefana kardyna­
ła Wyszyńskiego, biskup Broni­
sław Dąbrowski, sekretarz Episko­
patu, przybył do Rzymu.

Ważą Się Losy 
Traktatów 
z Panamą

Washington (UPI) — Prezydent 
Carter i jego doradcy podjęli ostatni 
wielki wysiłek przekonania senatorów 
by glosowali za ratyfikacją pierw­
szych dwóch traktatów z Panamą. 
Rezultat głosowania będzię próbą dla 
prez. Cartera.

Doradcy Prezydenta wyrażają za­
dowolenie z reakcji opinii publicznej, 
która w większości opowiada się za 
ratyfikacją traktatów, co wpłynie na 
senatorów. W tej chwili los trakta­
tów nie jest pewny. Do ratyfikacji 
może braknąć jednego lub dwóch gło­
sów. Prezydent rzucił na szalę swój 
prestiż i zdolność perswazji, by po­
trzebne głosy zdobyć.

Głosowanie nad pierwszym trakta­
tem spodziewane jest w czwartek.

Wiceprez. Walter Mondale spędził 
większość dnia w poniedziałek w Se­
nacie, konferując z senatorami nie­
zdecydowanymi, m. in. sen. D. Decon- 
cini (D. z Arizony). Kilku senatorów 
uzależnia głosowanie za traktatami 
od przyjęcia różnych poprawek, jak 
np. prawo do użycia siły (w razie 
potrzeby) ażeby utrzymać kanał 
otwarty.

Pierwszym traktatem, nad którym 
głosowanie odbędzie się w czwartek 
jest traktat o neutralności Kanału 
Panamskiego. Drugi traktat o prze­
kazaniu suwerenności nad Kanałem 
Panamie znajdzie się na forum Sena­
tu prawdopodobnie z początkiem 
kwietnia.

Sen. Deconcini i sen. Sam Nunn 
(D. z Ga.) proponują poprawkę upo­
ważniającą obydwie strony do konty­
nuowania rozmów wojskowych. Biały 
Dom za cenę poparcia traktatów 
przez obydwu senatorów jest gotowy 
poprzeć poprawkę. Opowiada się za 
nią również przywódca demokra­
tycznej większości sen. Robert Byrd 
(W. Virginia).

Przywilej “Favored 
Nation” Dla Węgier

Washington, D.C. (Inf. wł.) — Sta­
ny Zjednoczone zakończyły rokowa­
nia z Węgrami w sprawie przyznania 
temu krajowi klauzuli największego 
uprzywilejowania w wymianie han­
dlowej (“most favored nation”). 
Układ w tej sprawie podlega zatwier­
dzeniu Kongresu. Jeśli to nastąpi, Wę­
gry będą czwartym krajem rządzo­
nym przez komunistów, a korzystają­
cym z klauzuli MFN. Przywileje te 
posiadają obecnie Rumunia, Jugosła­
wia i Polska.

Koła polityczne w Washingtonie 
uważają, że znaczna poprawa w sto­
sunkach amerykańsko-węgierskich 
skłoniła administrację rządową do 

- przychylnego potraktowania zabie­
gów Budapesztu w sprawie klauzuli 
największego uprzywilejowania. 
Przyznanie tej klauzuli będzie też 
wyrazem polityki Washingtonu w za­
kresie ustalania na przyjaznych pod­
stawach swego stanowiska wobec 
krajów sowieckiego bloku w Europie 
Wschodniej.

EPA Grozi Sankcjami
Washington. (UPI) — Environmen­

tal Protection Agency grozi przedsta­
wicielom handlowym firmy samocho­
dowej Volksvagen karami wysokich 
grzywien, za nielegalne usuwanie z 
silników urządzeń służących do oczy­
szczania spalin. Rzecznik EPA poda- 
je, iż 12 przedstawicielstw na terenie 
10 stanów jest oskarżonych o niele­
galne praktyki. Maksymalna kara, 
jaka grozi w takich wypadkach to 
grzywna w wysokości $10,000 za każ­
dy, pojedynczy incydent.

USA Pożyczyły 
3.5 Biliona 
Marek NRF
Po Chwilowej Zwyżce 
Kurs Dolara w Europie 
Znowu Zaczął Spadać
Bonn (UPI) — Stany Zjednoczone 

pożyczyły lub kupiły 3.5 biliona nie­
mieckich marek za około $1.75 biliona, 
by kupować za nie dolary i w ten 
sposób wzmocnić wartość amerykań­
skiej waluty. Wiadomość o transakcji 
została podana równocześnie wczoraj 
w południe w Bonn i Washingtonie.

Początkowa reakcja na giełdach 
była pozytywna. We Frankfurcie war­
tość dolara, która w piątek wynosiła 
2.0585 marki podniosła się do 2.0841, 
ale w ciągu godziny spadła do 2.065.

Podobnie wyglądała sytuacja na 
giełdzie w Zurychu, gdzie wiadomość 
o transakcji amerykańsko-niemiec- 
kiej, celem wzmocnienia dolara, wy­
wołała początkowo zwyżkę dolara do 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ultimatum 
Terrorystów 

Molukańskich 
Assen (UPI) — “Samobójcza bo­

jówka komandosów” molukańskich, 
która wczoraj opanowała gmach rzą­
dowy w Assen, zatrzymując pod bro­
nią 71 zakładników, ogłosiła swoje 
ultimatum, precyzując warunki zwol­
nienia zatrzymanych.

Warunki podyktowane zostały me­
diatorom z ramienia rządu holender­
skiego, którzy na żądanie terrorystów 
weszli na drugie piętro zajętego 
gmachu po drabinie. Obaj są pocho­
dzenia molukańskiego.

Mediatorzy zabrali ze sobą dwa 
megafony, papierosy, leki, środki do 
uśmierzania bólów, owoce i papier 
toaletowy.

Rzecznik rządu holenderskiego Wil­
lem van Leeuwen ujawnił, że terrory­
ści zażądali zwolnienia z więzień 21 
ich towarzyszy, wypłacenia okupu w 
wysokości 13 miliardów dolarów i do­
wiezienia ich w pancernym samocho­
dzie na pobliskie lotnisko Eelde, skąd 
odlecą na amsterdamskie lotnisko 
Schiphol, aby przygotowanym samo­
lotem DC-10 udać się do nieujawnio­
nego miejsca.

Do Assen przybył Dirk Mulder, psy­
chiatra, który prowadził rokowania 
w poprzednich wypadkach przejęcia 
zakładników przez terrorystów. Spro­
wadzono też jednostkę piechoty mor­
skiej, gotową do akcji, co wskazuje, 
że władze holenderskie nie zamierza­
ją ograniczać się tylko do rokowań.

Policja przypuszcza, że budynek 
opanowany został przez 4 lub 6 terro­
rystów, którzy wszystkich zakładni­
ków spędzili na drugie piętro, trzyma­
jąc ich w pomieszczeniach o szczelnie 
zasłoniętych oknach.

Jednego z zakładników, przypusz­
czalnie kobietę, terroryści wyrzucili 
przez drzwi. Wyrażane są obawy, że 
ta ofiara terrorystów nie żyje, ponie­
waż od kilku godzin leży nieruchomo. 
Ambulans, który został wysłany z za­
daniem zabrania tej ofiary został po­
witany gradem pocisków i musiał za­
wrócić. Dramat w Assen trwa.

Papież Zachorował
Watykan. (UPI) — Rzecznik Wa­

tykanu ks. Romeo Panciroli podał 
wiadomość, że papież Paweł VI 
cierpi na grypę, wobec czego odwo­
łał tradycyjną jutrzejszą audiencję 
zbiorową, aby pokonać chorobę i za­
chować możliwie najwięcej sił za 
udział w ceremoniach Wielkiego Ty­
godnia i Wielkanocy. Jutro 80-letni 
Papież pojawi się jedynie na krótko 
w oknie swej biblioteki wychodzącym 
na plac Sw. Piotra, aby pokazać 
się wiernym, zamiast przyjęcia ich 
na jednogodzinnej audiencji.
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Kobiety w Kongresie
Obecnie w Kongresie zasiada 19 

kobiet, wśród których są trzy wdowy 
po ustawodawcach.

Na przestrzeni czasu od 1917 r., 
kiedy to pierwsza kobieta, Jeanette 
Rankin z Montana, została wybrana 
do Kongresu, ogółem 96 kobiet było 
wybranych do Senatu lub Izby Repre- 
zentanów, wśród' nich zaś było 38 
wdów po ustawodawcach, mianowa­
nych czy też wybranych dla wypeł­
nienia wakansów po mężach.

Sprawę kobiet w Kongresie roz-

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th & Homan 
26th & St. Louis 
26th& Pułaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd 
4300 S. Mozart
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pulaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 W. Archer 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S.50th Ave. 
5400W.3 IstSt.,Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.) 

waża komentator agencji prasowej 
(UPI), Arnold Sawislak, który wy­
wodzi, że “wdowy w Kongresie uwa­
żane były przeważnie za przypadko­
wych ustawodawców, często przej­
ściowo zajmowały miejsca, dopóki 
polityka w okręgach wyborczych czy 
też w stanach nie rozwiązała pro­
blemów następstwa po zmarłych 
ustawodawcach. 35 kobiet, które 
służyły w Izbie czy też w Senacie 
w ostatnich 61 latach, nie powróciło 
na drugą sesję”.

Komentator pisze, że poważna 
zmiana nastąpiła około 1960 r. 
18 kobiet w Izbie i dwie w Senacie 
zajmowało stanowiska na początku 
stycznia 1961 r., a wśród nich było 
10 wdów po ustawodawcach. Cztery 
z nich wykazały przez szereg wybo­
rów, że potrafią utrzymać się na 
stanowiskach. Były to Margaret 
Chase Smith (R) z Maine w Senacie, 
oraz kongresmanki Frances Bolton 
(R) z Ohio, Leonor Sullivan (D) 
z Missouri i Margaret Stitt Church 
(R) z Illinois.

Żadnej z tych kobiet nie ma obecnie 
w Kongresie. Najstarszą kongres- 
manką jest Margaret Heckler R) 
z Mass., która w 1967 r. pobiła w wy­
borach byłego speakera Izby, Joseph 
Martin.

Wdowami w Kongresie są obecnie 
Sen. Muriel Humphrey (D) z Minn., 
oraz kongresmanki Lindy Boggs 
(D) z La. i Cardiss Collins (D) z 
Chicago (Murzynka).

Z Oddziału Piłsudskiego 
Nr. 2LMA

Oddział Piłsudskiego Nr. 2 Ligi 
Morskiej w Ameryce odbędzie posie­
dzenie i Józefinki w sobotę, 18 marca, 
w sali Leszczyński, 2532 W. Fullerton, 
o 2 po poł. Prosimy o obecność. — 
Teofil Jarosz, prezes; Zofia Latuszek, 
sekr. prot.

Korpus Pomocniczy Nr. 90 
Przy Placówce 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy Placówce 
90 SWAP odbędzie regularne posie­
dzenie w niedzielę, 19 marca, o 2 po 
poł., w domu Placówki 90, 6005 W. 
Irving Park Rd. Prosimy koleżanki 
o liczne, przybycie. Wiele spraw do 
załatwienia. — Kazimiera Martin, 
prezeska; Anna Myznarski, sekr.

1IDC
Kronika z Brigdeportu
Wybory Nowego Zarządu

W piątek, 24 lutego, odbyło się po­
siedzenie Gminy 80-tej, na którym 
wybrano nowy zarząd, do którego 
weszli: Zofia Witkowska — prezeska, 
Emil Gembara — wiceprezes, Zofia 
Tor — wiceprezeska, Aurelia Trren- 
zel — sekr. prot., Waleria Jędresik 
— sekr. fin., Michał Oleszkowicz — 
skarbnik. Wybory przeprowadził 
Emil Gembara. Instalacja nowego 
Zarządu odbędzie się w ostatni pią­
tek miesiąca, w sali A. Mickiewi­
cza, 3310 S. Morgan, o godzinie 7:30 
wieczorem.

Władysław Tomaszewski tym ra­
zem nie kandydował na prezesa Gmi­
ny. Był nim przez wiele lat. Dzię­
ki jego staraniom powstał Oddział 
Doboszy i Trębaczy.
Sprawa Doboszy i Trębaczy

Lekcje Doboszy i Trębaczy odby­
wają się w czwartki w sali A. Mic­
kiewicza, 3310 S. Morgan, od 7-ej 
do 9-ej wieczorem. We wszystkich 
sprawach dotyczących Doboszy i Trę­
baczy zgłaszać się do Walerii Ję­
dresik, 5122 S. Emrald Ave.; tel. 
BO 8-9069.

KAST ON THE FINEST! 
for holiday dinners and 
everyday meals, buy ...

—- POLISH HAM
Extra Lean • Fully Cooked • Delicious 
at better food stores, meat markets

POLISH

HAM

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC. 
342-7210 342-7410

BONN — Prezydent Brazylii Ernesto Geisel (po prawej) spotkał 
się podczas wizyty w Niemczech z przewodniczącym bawarskiej 
partii chrześcijańsko-demokratycznej, Franzem Josephem 
Straussem (po lewej). (UPI)

“Pielgrzymki” Polaków 
Do Czeskiego Cieszyna

(DP) — W polskim Cieszynie nad 
Olzą formują się długie kolejki samo­
chodów, którymi Polacy udają się 
codziennie do czeskiego Cieszyna po 
drugiej stronie granicy, korzystając 
z 24-godzinnych przepustek granicz­
nych, na zakupy mięsa, którego w 
Polsce brak. Kobiety polskie prze­
kraczają granicę pieszo z torbami 
na zakupy, legitymując się tymi prze­
pustkami.

“Pielgrzymki” takie odbywają się 
każdego rana, po południu zaś tą 
samą drogą powracają do Polski 
samochody wypełnione tekturowymi 
pudłami z zakupami czeskiego sala­
mi, mleka w proszku i z innymi 
produktami.

Kupują hurtem
Sprzedawczyni w czeskim sklepie 

rzeźniczym w Cieszynie powiedziała, 
że “najokropniejszy jest piątek.” 

Wskazując na stos kiełbasy salami 
dodała: “Polacy nie kupują po ka­
wałku: zabierają całość i powodują 
całkowite opróżnienie sklepu.”

Poprzez granicę zawsze trwał w 
pewnej mierze ten ruch po zakupy 
— zresztą w obu kierunkach, zależnie 
od chwilowych zmian kursów złotego 
i korony czeskiej — ale w ciągu ostat­
niego roku ruch ten zwiększył się 
znacznie. Samochody polskie mają 
często tablice rejestracyjne aż z Kra­
kowa oraz z okręgu przemysłowo- 
górniczego Katowic.

Autobusy turystyczne “Orbisu” 
czekają w ogonkach wśród samocho­
dów prywatnych, przeładowanych 
mięsem, kawą, czekoladą, owocami, 
jarzynami a nawet obuwiem i swe­
trami.

Zakupywanie w obcym kraju pro­
duktów żywnościowych i codziennego 
użytku jest wymownym świadectwem 
braków żywnościowych w Polsce.

AN-28 z Mielca
W Mieleckiej Wytwórni Sprzętu 

Komunikacyjnego przystąpiono do 
uruchomienia produkcji samolotu pa­
sażerskiego AN-28. Samolot ten będzie 
produkowany na podstawie porozu­
mienia o kooperacji przemysłów lot­
niczych Związku Sowieckiego i Polski. 
AN-28 to nowoczesny, lekki samolot 
o krótkiej drodze startu i lądowania, 
napędzany dwoma silnikami turbo­
śmigłowymi, służący do przewozu 
15-20 pasażerów lub towarów o cię­
żarze 1500-1700 kg z prędkością 300-350 
km/godz.

Oddział Syrena Nr. 49 
Ligi Morskiej

Oddział Syrena Nr. 49 Ligi Morskiej 
zawiadamia członków, że posiedzenie 
Oddziału, które miało odbyć się 24 
marca jest odwołane z powodu przy­
padającego na ten dzień Wielkiego 
Piątku. Następne posiedzenie odbę­
dzie się 28 kwietnia. — Franciszek 
Goryl, prezes; Rozalia Rusin, sekr. 
prot.

Stow. Chirurgów 
Na Florydzie

American Society of Abdominal 
Surgeons dokonało uroczystego ot­
warcia specjalnego centrum nauko­
wego w miejscowości Tampa, Fla., 
które ma służyć do organizowania 
specjalistycznych badań, seminariów 
i wykładów naukowych. Koszt inwe­
stycji — $1 milion. Stowarzyszenie 
chirurgów przeniosło swoją siedzibę 
z Bostonu, Mass., i obecnie będzie 
się mieścić na miasteczku akademic­
kim przy University of South Flo­
rida. Wśród dygnitarzy zawodu lekar­
skiego, którzy wzięli udział w uro­
czystości dedykacyjnej tego, jedy­
nego w swoim rodzaju ośrodka w kra­
ju, był także dr Edward Król z 
Chicago, prezes stowarzyszenia, któ­
re liczy 9,000 członków.

Przy zwyżkach zarobków i braku 
towarów w Polsce prawie cała ta 
siła nabywcza Polaków kieruje się ku 
Czechosłowacji.

Dolary
Ekonomiści w Polsce stwierdzili 

zwiększenie napływu do Polski dola­
rów, które praktycznie stają się w 
PRL drugą obiegową walutą. Nastą­
piła spekulacja na tle różnicy kursów 
korony czeskiej w stosunku do złotego 
i dolara. Polakom opłaca się przy­
jeżdżać do Czechosłowacji ze złotymi, 
kupują dolary (oczywiście na czar­
nym rynku). Te dolary przewozi się 
do Polski celem dokonywania zaku­
pów w sklepach, sprzedających nie­
osiągalne gdzie indziej produkty tylko 
za dolary.

Zakupy za złote w Czechosłowacji 
są dla Polaków drogie, ale — jak 
stwierdził jeden z kupujących Pola­
ków — “gdy się nie ma u siebie mię­
sa, to płaci się każdą cenę, by je można 
nabyć.”

Pracujący dorywczo w czeskim 
Cieszynie lub okolicy Polacy cieszą 
się otrzymując wynagrodzenie w 
koronach. Zadowoleni są także ci 
Polacy, którzy pracują w CSRS na 
dłuższych kontraktach i tam mie­
szkają. Jak stwierdziła reżymowa 
komisja planowania w Warszawie na 
ogólną liczbę 20,000 pracowników 
zagranicznych w Czechosłowacji 
17,000 to Polacy.

It’s A Blouse Year
Printed Pattern

4846
34-48

Soft, feminine, elegant­
fashion's new blouses team 
with daytime pants, go out 
to dinner with long skirts. 
Save dollars, sew in crepe, knit. 

Printed Pattern 4846: Half 
Sizes IOW. 12W, 14W, 16W, 
18W, 20W. Women's Sizes 34, 
36, 38, 40, 42, 44, 46, 48.

$1.50 for each pattern. Add 
35c for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (n)
[0 (Ciągdalszy) ;

Do Kmicica nikt nie śmiał przystąpić ani pytać go 
o cokolwiek, bo młodj- pułkownik jechał chmurny 
jak noc. I gryzł się strasznie, że tych ludzi musiał po­
bić, obok których rad by w szeregu jak najprędzej 
stać. Lecz gdyby nawet poddał się i pozwolił odpro­
wadzić do pana Wołodyjowskiego, co by pomyślał 
pan Wołodyjowski, gdyby się dowiedział, że schwyta­
no go przebierającego się pod zmienioną postacią ku 
Szwedom i z glejtami do szwedzkich komendantów.

„Stare grzechy mnie ścigają i prześladują... — mó­
wił sobie Kmicic. — Ucieknę jak najdałt j, a Ty. Beże, 
mnie prowadź...”

I począł się modlić żarliwie i opędzać sumieniu, któ­
re powtarzało mu:

„Znów trupy za tobą, i nieszwedzkie...”
„Boże, bądź miłościwi... — odpowiadał Kmicic — 

jadę do pana mego, tam mi się służba rozpocznie...”

ROZDZIAŁ V

Rzędzian nie miał zamiaru zostawać na noc w „Po­
krzyku”, bo z Wąsoszy do Szczuczyna było niedale­
ko — pragnął więc tylko dać wytchnienie koniom, 
zwłaszcza tym, które wozy ładowne ciągnęły. Gdy 
więc Kmicic pozwolił mu jechać dalej, nie tracił 
Rzędzian czasu i w godzinę później wjeżdżał już do 
Szczuczyna późną nocą i opowiedziawszy się strażom, 
roztasował się w rynku, bo domy były przez żołnierzy 
pozajmowane, którzy i tak nie wszyscy mogli się po­
mieścić. Ów Szczuczyn uchodził za miasto, ale nim 
nie był rzeczywiście, nie miał albowiem jeszcze ani 
wałów, ani ratusza, ani sądów, ani kolegium pilar­
skiego, które dopiero za czasów króla Jana III po­
wstało, a domów szczupło i więcej chałup niż dom.w, 
które dlatego tylko miastem się zwały, że w kwadrat 
były pobudowane tworząc rynek, niewiele zrc<’ 'a 
mniej błotnisty od stawu, nad którym mieścina leż-la.

Przespawszy się pod ciepłą wilczurą, doczekał 
Rzędzian ranka i zaraz udał się do pana Wołodyjow­
skiego, który, nie widziawszy go od wieków, przyjął 
radośnie i zaraz poprowadził do kwatery pan. v 
Skrzetuskich i pana Zagłoby. Rozpłakał się aż Rzę­
dzian na widok dawnego pana, któremu tyle lat słu­
żąc wiernie, tyle przygód razem z nim przebył i for­
tuny się w końcu dorobił. Nie wstydząc się więc daw­
nej służby począł po rękach pana Jana całować 
i powtarzać z rozrzewnieniem:

— Mój jegomość... mój jegomość... W jakich to 
czasach my się znów spotykamy!...

Jęli tedy razem wszyscy na czasy narzekać — wre­
szcie pan Zagłoba rzeki:

— Ale ty, Rzędzian, zawsze u fortuny za pazuchą 
siedzisz i jako widzę, na pana wyszedłeś. Pamiętasz, 
azalim ci nie prorokował, że jeżeli cię nie powieszą, 
to będzie z ciebie pociecha!... Cóż się teraz..Z, tobą. . 
dzieje?

■— Mój jegomość, za co mnie mieli_, wieszać, kiedy 
ja ani przeciw Bogu, ani przeciw prawu nic nie uczy­
nił. Służyłem wiernie, a jeżelim kogo zdradził, to chy­
ba nieprzyjaciół, co sobie jeszcze za zasługę poczytu­
ję. A żem tu i owdzie jakiego hultaja fortelem starł, 
jako to z rębelizantów albo onę czarownicę — pamię­
ta jegomość? — to też nie grzech, a choćby był grzech, 
to jegomościu, nie mój. bom ja się właśnie od jego­
mości fortelów wyuczył.

— O, nie może być!... Patrzajcie go! — rzekł pan 
Zagłoba. — Jeżeli chcesz, bym ja za twoje grzechy 
po śmierci wył. to mi za życia jructa ich oddaj. Samże 
używasz onych wszystkich bogactw, któreś między 
Kozakami zebrał, i samegoć za to w piekle na skwarki 
przetopią!

— Bóg łaskaw, mój jegomość, chociaż to jest nie­
prawda, żebym sam używał, bo ja naprzód złych 
sąsiadów ze szczętem sprocesowałem i rodzicieli opa­
trzyłem, którzy teraz spokojnie w Rzędzianach siedzą, 
żadnej dyferer.cji już nie mając, bo Jaworscy z torba­
mi poszli, a ja się opodal dorabiam, jak mogę.

— To nie mieszkasz już w Rzędzianach? — pytał 
pan Jan Skrzetuski.

— W Rzędzianach rodziciele po dawnemu żywią, 
a ja mieszkam w Wąsoszy i nie mogę się skarżyć, bo 
Bóg: mi błogosławił. Ale jakem usłyszał, że waszmoś- 
ciowie w Szczuczynie jesteście, jużem nie mógł dosie- 
dzieć, bom sobie pomyślał: widać czas się znowu 
ruszyć1 Ma być wojna, to niech będzie!

— Przyznajże się — rzekł Zagłoba — że cię Szwe­
dzi z Wąsoszy wystraszyli...

— Szwedów jeszcze w ziemi widzkiej nie masz, 
chyba podjazdki małe zachodzą, i to ostrożnie, bo 
chłopstwo na nich okrutnie zawzięte.

— To mi dobrą nowinę przynosisz — rzekł Woło­
dyjowski — gdyż ja wczoraj umyślnie podjazd wys­
łałem, aby języka o Szwedach zasięgnąć, bom nie 
wiedział, czy można bezpiecznie w Szczuczynie po­
pasać. Pewnie cię ten podjazd tu przyprowadził?

— Ten podjazd? Mnie? To ja jego przyprowadził, 
a raczej przywiózł, bo tam i jednego człowieka mię­
dzy tymi ludźmi nie masz, który by o własnej mocy 
na koniu mógł usiedzieć!

— Jakże to?... Co zaś prawisz?... Cóż się stało? — 
pytał Wołodyjowski.

— Bo ich okrutnie pobito — objaśnił Rzędzian.
— Kto ich pobił?
— Pan Kmicic.
Panowie Skrzetuscy i Zagłoba aż porwali się z ław, 

pytając jeden przez drugiego:
— Pan Kmicic? A co by on tu robił?... Czyliby sam 

książę hetman już tu przyciągnął? Nuże! Powiadaj 
wraz, co się stało?

Lecz pan Wołodyjowski wypadł tymczasem z izby, 
chcąc widać naocznie sprawdzić rozmiary klęski 
i ludzi obejrzeć; więc Rzędzian rzekł:

— A po co mam opowiadać, lepiej poczekać, aż p*an 
Wołodyjowski wróci, bo to najwięcej jego sprawa, 
a szkoda gęby dwa razy jedno powtarzać.

— Widziałżeś Kmicica na własne oczy? — pytał 
pan Zagłoba.

— Jako jegomości widzę.
— I gadałeś z nim?
— Jakżem nie miał gadać, kiedy my się w „Po­

krzyku", niedaleko stąd, zjechali, ja koniom wypo­
czywałem, a on na nocleg stał. Mało godzinę gadaliś­
my, bo nie było co innego robić. Ja narzekałem na 
Szwedów, a on też narzekał...

— Na Szwedów? On także narzekał? — pytał 
Skrzetuski.

— Jak na diabłów, choć między nich jechał.
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Stefan Marcinkowski, PZZZ

Sytuacja Partyjno-Polityczna 
w Niemczech Zachodnich

Politycy w NRF nie mogą narzekać 
na brak ożywienia w życiu publicz­
nym. Tak, jak w USA i u nich są 
stale jakieś wybory. Najważniejsze, 
bo do Bundestagu, które decydują kto 
będzie rządził przez następne 4 lata 
odbędą się dopiero jesienią 1980 r.

Wcześniej są wybory Prezydenta 
(latem 1979) a w tym roku mamy 
wybory w kilku krajach jak Hesja, 
Dolna Saksonia, Bawaria. Te wybory 
decydują o rządach w poszczególnych 
krajach NRF ale i one są ważne 
dlatego, że od wyników w tych kra­
jach, wyciąga się wnioski, która par­
tia wygra w wyborach federalnych.

Przypatrzmy się więc, co się dzieje 
w poszczególnych partiach, jakie 
plany snu ją ich stratedzy, by dopro­
wadzić do zwycięstwa swych przy­
wódców. Większy ruch na razie jest 
w kołach opozycji, pragnącej ponow­
nie dojść do władzy. Zacznijmy jed­
nak od obecnej koalicji dzierżącej 
władzę. Socjalni Demokraci (SPD) 
główny partner tej koalicji ma sporo 
kłopotów wewnętrznych. Partia nie 
stanowi monolitu. Odbywają się tam 
różne rozgrywki, które ją osłabiają.

I tak z prawego skrzydła 18-6-1977 
powstała nowa partia p.t. Sociale 
Demokratische Union (SDU). Unia 
Socjalno-Demokratyczna. Jej założy­
cielem jest były poseł krajowy, Willi 
Sinnecker i określa on ją jako socjalno- 
konserwatywną, która ściągnie głosy 
tych, co mają już dość z rozbitą 
doktrynalnie marksistowską partią 
SPD. Ten zarzut został wywołany 
niezadowoleniem z kierownictwa 
partii w Bawarii. Monachijski prezes 
SPD Max von Heckel, zwany "czer­
wonym baronem” powoduje nie tylko 
rozdźwięki w partii. Sinnecker oświad­
czył “Nasz wolnościowy porządek, 
ugruntowany w Konstytucji da się 
wówczas zabezpieczyć, gdy praco- 
biory i pracodawcy uważać będą NRF 
za wspólną ojczyznę i wspólnie bronić 
będą istniejącego porządku gospodar­
czego,” SDU liczy rzekomo około 
3,500 członków, i przypuszcza, że w 
przysłych wyborach do Bundestagu 
otrzyma około 6% głosów, kosztem 
SPD, FBPiCDU. ?•

Na lewym skrzydle partii jest także 
kłopot. Wspomniane kierownictwo 
SPD w Bawarii może doprowadzić 
do dalszego osłabienia partii. W okre­
sie lata 1977 poseł z SPD Jochen 
Steffen począł gwałtownie krytyko­
wać przywództwo partii, grożąc 
założeniem nowej Socjalistycznej 
Partii. Steffen atakuje głównie t.z. 
program z Godesburgu. Otóż pod 
koniec r. 1959 główni działacze SPD 
na zjeżdzie w Bad Godesburg doszli 
do przekonania, że, by partia mogła 
zapuścić głęboko korzenie w społe­
czeństwie i stać się partią ogólno­
narodową trzeba się wyrzec marksi­
stowskiej zasady walki klas, i stwo­
rzyć program, odpowiadający czasom 
nowoczesnym. Tak się stało i to obec­
nie krytykują niektórzy członkowie 
zwani "Młodymi Socjalistami” (Juso).

(Do młodych socjalistów zalicza się 
wszystkich członków partii, poniżej 
35 lat.) Ostateczną konsekwencją kry­
tyki Steffen, a może być założenie 
Partii Socjalistycznej, z hasłem walki 
klas.

Fakt, że obecna koalicja dysponuje 
tylko 10 głosami większości w Bun­
destagu, powoduje nieraz niespo­
dzianki, gdy nie wszyscy posłowie 
głosują zgodnie z linią partyjną.

Stało się to n.p. 29-9-1977, gdy pod­
czas debaty nad ustawą o zwalczaniu 
teroryzmu, kilku posłów z SPD nie 
głosowało za projektem rządowym, 
tłumacząc, że ustawa ta, toruje drogę 
do państwa policyjnego.

Mimo tych wszystkich kłopotów, 
partia a zwłaszcza kanclerz Schmidt 
są popularni. Po wypadkach w Moga- 
disch’u (uwolnienie zakładników 
z rąk terorystów) i po zjeżdzie partii 
w Hamburgu (a Wolnych Demokra­
tów w Kilonii) przeprowadzone prób­
ne badania opinii publicznej, wyka­
zały, że koalicja rządowa otrzymałaby 
51% głosów (w ostatnich wyborach 
50.5%), kanclerz Schmidt 58%, a 
opozycja 47%. Hamburski tyg. “Die 
Zeit” (6-12-1977) umieścił art. p.t. 
“Der Kancler des Vertrauens” (kan­
clerz zaufania). Ostatnio kanclerz 
Schmidt dokonał zmian w rządzie 
znacznie go odmładzając.

Słabszy partner koalicji, Wolni 
Demokraci SPD też mają ale 
mniejsze, zmartwienia. Lewe ich 
skrzydło zaatakowało własnego mini­
stra gospodarki Fridericks’a (cho­
dziło o program walki z bezrobociem).

Przew. FDP Hans Genscher (wice­
kanclerz) wziął w obronę Frede- 

ricks’a, apelując Humar w dyskusji.
I z FDP kilku posłów głosowało 

przeciwko ustawie o zwalczaniu te­
rorystów, w związku z czym poseł 
J. Moellemann oświadczył “Trwałość 
rządu jest zagrożona, jeśli musi się 
niepokoić o swą większość w Bun­
destagu.” Wolni Demokraci odgry­
wają nieco dziwną rolę. Na płaszczy­
źnie federalnej tworzą rząd w Bonn 
razem z Socjalnymi Demokratami.

Jednak na szczeblu krajowym 
tworzą koalicję z Chrzęść. Demo­
kratami n.p. w Dolnej Saksonii, czy 
w Saarbruecken. Tym niemniej przew. 
FDP Genscher, oświadczył mimo za­
strzeżeń posła G. Verhengen’a, że do 
wyborów w 1980 pójdą razem ze 
Socjalnymi Demokratami. Tak więc 
marzenia H. Kohl’a przew. CDU o 
stworzeniu rządów Chrześcijańskich 
i Wolnych Demokratów, chyba nigdy 
nie zostaną zrealizowane. Jednak 
właśnie w SPD mogą sprawić niejed­
ną niespodziankę.

Sytuacja wśród opozycyjnych CDU 
i CSU jest znacznie gorsza. Formalnie 
stanowią one jedną partię, faktycznie 
jednak dwie. Spor o kierownictwo, 
czy kto ma być kandydatem na kan­
clerza w przyszłych wyborach do 
Bundestagu doprowadza do stałych 
konfliktów, grożących zerwaniem 
jedności. Rywalizacja Kohl-Strauss 
to stałe zarzewie nieporozumień.

Po przegranych wyborach w 1976 r. 
Franz J. Strauss na zjeżdzie jego 
CSU w Wilbad-Kreuth spowodował 
uchwałę zerwanie z CDU i pójścia 
własną drogą, rozszerzając swą 
działalność na inne kraje NRF (do­
tychczas działa tylko na terenie 
Bawarii). Po wielu rozmowach i tar­
gach zaklajstrowano spór, ale odtąd 
groźba jego pójścia samodzielnie wisi 
nad CDU. Powodów do nieporozumień 
stale nie brak. Np. (a) Stosunek do 
t.z. “Ostopolitik” (Strauss jest jej 
przeciwnikiem); (b) Stosunek do 
partii komunistycznych — są 2 głów­
ne — Komunistyczna Partia Niemiec 
i Komunistyczny Związek Niemiec 
Ząchodnich (CDU jest zdania, że na­
leży wydać zakaz ich działania. W 
razie wydania takiego zakazu, partie 
te są już przygotowane do pracy 
podziemnej); (c) Stosunek do wybo­
rów do parlamentu zjednoczonej 
Europy. Strauss chce wystąpić z 
własną listą na terenie całej NRF.

(Wybory te miały się odbyć w tym 
roku, z uwagi jednak na powikła 
nia w tej sprawie w Anglii prze­
niesiono je na rok 1979). Te różnice 
jak i inne spowodują chyba rozej­
ście się CDU i CSU. Chodzie tylko 
kiedy i wśród jakich okoliczności.

Może niespodziewanie powstała 
nowa partia. Dwa lata temu w Stutt­
gart powstał związek p.t. “Wspól­
nota Czwartej Partii.” W połowie 
lutego br. odbyło się w Kassel zebra­
nie tego zespołu utworzono “Vierte 
Partei Deutschlands” — VPD — 
Czwarta Partia Niemiec. Przew. jest 
dr H. Goettig. W zarządzie jest R. 
Sperber, dawniejszy nacz. redaktor 
tut. Abendpost’u. Jak dr. Goettig 
oświadczył VPD tworzy niezależną 
liberalną siłę demokratycznego cen­
trum, i działa na terenie całych Nie­
miec Zachodnich.

Niezależnie od tych powikłań w 
głównych partiach, istnieje prawdo­
podobieństwo dalszych kłopotów ze 
strony skrajnie prawicowych elemen­
tów. Narodowa Partia Niemiec spo­
tęgowała swoją aktywność. Intensyw­
nie działa dr. G. Frey, nacz. redak­
tor szowinistycznej “Deutsche Na­
tional Zeitung,” a zarazem prezes 
partii Niemiecka Unia Ludowa.

Powstało szereg organizacji neo­
nazistowskich, które spowodowały 
sporo zaburzeń groźnych tak dalece, 
że przew. SPD Willi Brandt dnia 
12-7-1977 zwrócił się do kanclerza H. 
Schmidt’a o zajęcie się tym zagad­
nieniem. Ostatnio (luty 1978) minister 
sprawiedliwości Hans Vogel wezwał 
min. sprawiedliwości poszczególnych 
krajów NRF do zgniecenia wznowio­
nej działalności nazistów. Wszystko 
to stwarza możliwości, że i tu może 
powstać nowa partia i wystąpić do 
wyborów w 1980 r. Są już czynione 
starania, by pozyskać dla siebie mal­
kontentów nie tylko “Juso” z SPD. 
młodych demokratów z FDP, człon­
ków Junge z CDU, ale także starych 
członków tych partii.

Kto więc będzie kandydatem na 
kanclerza podczas wyborów w 1980 r.?

W obecnej koalicji rządowej nie ma 
różnicy zdań. H. Schmidt, mający w 
społeczeństwie duże uznanie. Wśród 
opozycji jednak wre zacięta walka.

H. Kohl pragnie nim być mając 
ważny argument, że jest przew.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
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Konsumentów
Richardson udzielił wywiadu praso­

wego w tej sprawie. Zapytany, czy 
mógłby swoje biuro przekształcić w 
“de facto” agencję reprezentującą 
interesy konsumentów, Richardson 
zwrócił ąwagę na jedną zasadniczą 

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

Walne Zebranie 
Koła Karpatczyków

Dnia 16 lutego odbyło się zebra­
nie instalacyjne Gminy 23 ZNP, na 
które zaproszony został skarbnik ZNP 
Edward Moskal i komisarz Okręgu 
12, Roman Kolpacki.

Zebranie zagaił prezes Feliks Men- 
clewicz i na wstępie przedstawił go­
ści. Po odczytaniu protokółu komi­
sarz Kolpacki odebrał przysięgę od 
delegatów, którzy nie byli obecni 
na poprzednim posiedzeniu. Następ­
nie skarbnik Moskal odebrał przysię­
gę od nowo obranego zarządu, do 
którego weszli: prezes — Feliks 
Menclewicz, wiceprezesi — Valerine 
Borucki i Henryk Lenard, sekr. prot.

— Jan Grabowski, sekr. fin. — Ma­
ria Furjanick, skarbnik — Zofia Wit, 
marszałek i odźwierny — Jan Zarem­
ba, chorążowie — Józef Witkowski i 
Helena Harrison.

Po odebraniu przysięgi skarbnik 
Moskal złożył życzenia nowemu za­
rządowi — w imieniu własnym i 
całego Zarządu Centralnego. Następ­
nie wygłosił krótkie przemówienie

siada uprawnień w zakresie pociąga­
nia do odpowiedzialności sądowej, co 
było przewidywane w projekcie usta­
wy, odrzuconej przez Izbę Reprezen­
tantów. Biuro Richardsona może na­
tomiast robić "’«zystko inne, co wcho­
dzi w zakres uchrony interesów kon­
sumentów, a więc przyjmować i za­
łatwiać skargi. Biuro służy obecnie 
jako agencja, przesiewająca i wy­
jaśniająca zagadnienia.

Nie wiadomo jeszcze czy biuro Ri­
chardsona zdobędzie uprawnienia, ja­
kie chciałby mieć dyrektor. Zależy 
to od ogólnych, przeprowadzanych 
obecnie badań reorganizacji całej biu­
rokracji federalnej, co jest zamierze­
niem prez. Cartera.

Apelujemy o jak najliczniejszy 
udział członków i przyjaciół.

Ks. Stanisław Staniszewski, kapelan 
Grypy; Piotr Marud, prezes; Wiesław 
Kowalski, sekr. prot.

czych stanowisk w międzynarodo­
wych organach ustawodawstwa ko­
smicznego jest wyrazem uznania dla 
wkładu Polski y zredagowanie na­
stępujących dokumentów: o zasadach 
działalności państw w zakresie bada­
nia i wykorzystania przestrzeni ko­
smicznej łącznie z Księżycem i inny­
mi ciałami niebieskimi (1967 r): o ra­
towaniu astronautów i zwrocie obiek­
tów wypuszczonych w przestrzeń ko­
smiczną (1968 r.) oraz konwencja o 
międzynarodowej odpowiedzialności 
za szkody spowodowane przez obiek­
ty kosmiczne (1972 r.).

na temat rozwoju Związku. Kole­
gium Związkowego, Polskiej Prasy.

Po załatwieniu wszystkich spraw 
odroczono zebranie i poproszono wszy­
stkich na kolację, którą przygotowa­
ły panie należące do Gminy. — Fe­
liks Menclewicz, prezes; Jan Gra­
bowski, sekr.

Powrót Trolejbusów
Do Warszawy wracają trolejbusy, 

zlikwidowane przed paroma laty. Spe­
cjaliści od komunikacji miejskiej wi­
tają trolejbusy jak objawienie. Po- 
wstaje nowa konstrukcja tych pojaz­
dów, czyli “Berliet” z Jelcza z silni-, 
kiem elektrycznym.

Koncert Symfoniczny 
Lane Technical HS

Lane Technical High School zawia­
damia miłośników muzyki poważnej, 
że w dniu 19 marca, w niedzielę, 
o godzinie 7:30 w Orchestra Hall przy 
220 S. Michigan Ave., odbędzie się 
koncert symfoniczny w wykonaniu 
Lane Symphony Orchestra pod dy­
rekcją Johna Cina. W programie 
Beethoven, Grofe, Saint-Seans i 
Brahms.

Bilety w cenie $2 i $3 do nabycia 
przy wejściu.

Temat Konferencji 
Prawo Kosmiczne

PAKISTAN — Generał Zia-Ul-Haq, wojskowy przywódca Paki­
stanu odwiedził w szpitalu w Islamabad Abdula Malika, oficera 
w stanie spoczynku, który w ubiegłym tygodniu udaremnił 
porwanie pasażerskiego samolotu pakistańskich linii lotniczych. 
Malik wdał się w zwycięską walkę z porywaczem i chociaż został 
ranny — porywacz użył granatu — samolot szczęśliwie i zgodnie 
z przeznaczeniem wylądował w Islamabad. (UPI)

z Loyola University of Chicago zdo­
była pierwszą nagrodę na trzecim 
krajowym Konkursie Praktyki Proce­
sowej jaki odbył się w dniu 3 marca 
w Houston, Texas i uznana została 
za najlepszą spośród 52 finalistów.

Panna Wawzenski otrzymała swe 
zaszczytne wyróżnienie i tytuł naj­
lepszej studentki-prawnika proce­
sowego w American College of Trial 
Lawyers w Phoenix, Arizona, w dniu 
8 marca.

Zwyciężczyni składamy serdeczne 
gratulacje.

Zmiana Sali Posiedzeń 
Wydziału KPA

Roczne i wyborcze posiedzenie 
Wydziału Kongresu Polonii Amery­
kańskiej odbędzie się w środę, 15-go 
marca w nowej sali:
COPERNICUS CENTER FOR SENIOR 
CITIZENS, 3160 N. Milwaukee Avenue 
godzina 7-ma wieczorem—punktualnie..

Uprasza się wszystkich o punktual­
ne przybycie, ponieważ sala jest zam­
knięta o godzinie 10-ej wieczorem, a 
spraw wiele do zlattwienia.

T. Kowalski, prezes

Z Tow. Synowie Wolności
Grupa 694 ZNP

Posiedzenie Grupy 694 ZNP odbę­
dzie się w piątek, 17-go marca, o 7:30 
wieczorem, w sali Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey Ave. Sekretarz fi­
nansowy będzie przyjmował opłaty 
za ubezpieczenie już od godziny 6:00.

Następne zebrania będą się odby­
wały w sali Edwarda Moskala, 5639 
N. Milwaukee. **

Posiedzenie 
Stowarzyszenia 
Dobroczynności

We wtorek, 14 marca, o 7:30 wie­
czorem, odbędzie się w nowym gma­
chu związkowym, 6100 N. Cicero, 
posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­
czynności.

Delegatki proszone o przyniesierue 
mandatów.

Wiktoria Kolman, sekr. pr ot.

Z Gminy 23 ZNP
Zarząd Gminy zawiadamia wszyst­

kich delegatów, że w piątek, 17 marca, 
odbędzie się regularne zebranie w 
sali parafii Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Marii Panny, o 7:30 
wieczorem. Prosimy wszystkich o 
przybycie, ponieważ mamy dużo waż­
nych spraw do załatwienia. — Feliks 
Menclewicz, prezes; Jan Grabowski, 
sekr.

Posiedzenie Komitetu
Rozwoju Gm. 39 ZNP

Komitet Rozwoju Gminy 39 ZNP 
odbędzie posiedzenie w czwartek, 
16 marca, w sali J. Słowackiego, 
1700 W. 48-ma ulica, o 7:30 wieczorem. 
Prezesi, sekretarze i organizatorzy 
proszeni są o przybycie, ponieważ 
będzie omawiana sprawa konkursu na 
rok 1978. Zarazem zapraszamy wszy­
stkich członków, którym zależy na 
rozwoju związku.

Franciszek Goryl, prezes 
Helena Marzec, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Króla 
Wł. Jagiełły, Gr. 2206 ZNP 

Tow. Króla Władysława Jagiełły, 
Grupa 2206 ZNP, odbędzie posiedzenie 
w niedzielę, 19 marca, o 2 po poł., 
w sali św. Jadwigi, przy ul. Hoyne 
i Lyndale. Prosimy członków o przy­
bycie, mamy ważną sprawę do zała­
twienia. — Jan Hasiak, prezes; B. 
Madera, sekr. prot.

Bankiet Tow. Córy 
Polski, Gr. 81 ZNP

Tow. Córy Polski, Gr. 81 ZNP, 
urządza bankiet z okazji 70-lecia 
swojego istnienia. ■ -■ <'

Bankiet odbędzie się 7 maja. Msza 
święta odbędzie się o 11:30 przed 
południem w kościele św. Jadwigi 
przy 17-ej ulicy i Connecticut w Gary, 
Ind. Obiad o 1 po poł., po Mszy św., 
w dolnej sali szkolnej.

Donacja $6 od osoby. Komitet prosi 
o liczne przybycie. — K. Dolata, prezes 
i honorowa przewodnicząca komitetu; 
W. Groth, przewodnicząca; M. l/jsin- 
ska, sekr.

Z Tow. A. Gillera—
T. Zana.Gr. 170 ZNP

Tow. Agatona Gillera—Tomasza 
Zana, Gr. 170 ZNP, odbędzie mie­
sięczne posiedzenie w czwartek, 16 
marca, w Louis Hall, 1001 N. Wolcott, 
o 8-ej wieczorem. Członkowie pro­
szeni o liczne przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Józef Tracz, prezes; Jan Strzyz, 
sekr. prot.

Tow. Ogniwo Polski 
Grupa 1991 ZNP

Tow. Ogniwo Polski, Gr. 1991 ZNP, 
odbędzie posiedzenie w środę, 15 
marca, o 7:30 wieczorem, w sali T. 
Ciołek, 5301 W. Newport. Prosimy 
wszystkich członków o obecność.

Stefan Szwejcer, prezes 
Stanisław Kurzeja, sekr.

Posiedzenie
Tow. Miłość Wolności, 

Gr. 1424 ZNP
Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424 

ZNP, będzie miała swe posiedzenie 
w piątek, 17 marca, w sali Veteran’s 
Hall (Leszczyńskiego), 2532 W. Ful­
lerton Ave., Chicago, IL., o 1:30 po 
południu.

Wybory administracji, które odłożo­
no od ostatniego posiedzenia z po­
wody niepogody, będą na tym posie­
dzeniu. Prosimy członków, aby sta­
wili się na zebranie. — Stanisława 
Tylicka, przezeska; B. Dydak, sekr 
prot.

najliczniejszej partii w NRF. Jego 
bezwzględnym rywalem jest Franz 
Strauss. Mógłby on może zostać kan­
dydatem na kanclerza przy całkowi­
tym połączeniu się CDU i CSU i gdyby 
wówczas został przewodniczącym 
całości. To jest jednak obecnie wy­
kluczone. By wzmocnić swe szanse 
w 1980 r. Strauss staje jako kandydat 
na premiera Bawarii, w odbywają­
cych się tam tegorocznych wyborach.

Wybrany na pewno premierem ma 
dużo większe możliwości w Bonn, w 
Bundestagu jako poseł CSU i w Bun­
desracie, jako przedstawiciel Bawa­
rii. Na ostateczne zerwanie z CDU 
ma czas.

Jest jeszcze inna możliwość. W tym 
roku odbywają się także wybory 
krajowe w Hesji. Do walki stają dr. 
AA. Dregger z ramienia CDU i H. 
Boemer, obecny premier Hesji z 
ramienia SPD. W razie zwycięstwa 
Dregger’a (co jest wątpliwie przy 
dużej popularności Boemer’a) władza 
w Hesji przeszłaby w ręce CDU (w 
Bundesracie mieliby wówczas decy­

dująca przewagę). Są więc kombi­
nacje, by w razie tego zwycięstwa, 
Dregger został kandydatem na kan­
clerza z ramienia CDU i CSU. Było 
by to możliwe do przyjęcia przez 
Strauss’a, ponieważ Dregger jest 
całkowicie jego człowiekiem. Tu i tam 
wymienia się także jako kompromi­
sowego kandydata dr. K. Carstens’a, 
obecnego przewodniczącego Bunde­
stagu (on także jest człowiekiem 
Strauss’a.)

Dr K. Carstens ma jednak wcze­
śniej inną możliwość. W 1979 odbędą 
się wybory prezydenta. Jest on wy­
bierany przez członków Bundestagu 
i w tej samej ilości delegatów z po­
szczególnych krajów NRF. W więk­
szości krajów władzę posiada CDU.

Jeśli więc do czasu wyborów pre­
zydenta, CDU utrzyma władzę w 
większości krajów, będzie posiadała 
większość w kolegium wyborczym, 
i wówczas uchodzi za pewnik, że pre­
zydentem zostanie dr. K. Carstens.

Jeśli jednak wówczas większość 
będzie posiadała obecna koalicja 
prezydentem zostanie nadal obecny 
dr. Walter Scheel. Takie to są pro­
gnostyki na przyszłość, obserwując 
sytuację w Niemczech Zachodnich z 
dalekiej nieco odległości. 

E. Moskal, Skarbnik ZNP 
Zaprzysiągł Zarząd Gminy 23 ZNP

Biuro Dla Spraw
Kongres odrzucił projekt utworze­

nia federalnej agencji, Biura dla 
Spraw Konsumentów, ale Lee Ri­
chardson, dyrektor istniejącego obec- 

f nie, wydziału dla spraw konsumen­
tów w ramach Departamentu HE W 
oraz doradca prez. Cartera w spra- różnicę: jego obecne biuro nie po- 
wach konsumentów, Esther Peterson, 
są zdania, że zagadnienie można roz­
wiązać przy pomocy biurokratycznej 
manipulacji.

Polka Najlepsza 
w Konkursie 

Młodych Prawników
Linda A. Wawzenski z 1418 Mapie

Zarząd Koła Karpatczyków zwołuje st., Berwyn, Dl., studentka prawa 
walne zebranie członków w niedzielę, 
19 marca, o godz. 2:30 po południu, 
w pierwszym terminie i o godz. 3-ej, 
w drugim terminie, w sali Lusaka 
Mission Inc., przy 6965 W. Belmont. 
Prosimy o punktualne i liczne przy­
bycie.

Stan prawa kosmicznego i aktual­
ne zagadnienia prawne związane 
z rozwojem międzynarodowej współ­
pracy w badaniach kosmosu oraz wy­
korzystywaniem przestrzeni kosmicz­
nej, m. in. dla potrzeb łączności, po­
znawania zasobów naturalnych Ziemi 
itd., był tematem konferencji nauko­
wej, jaka odbyła się w Warszawie.

Na konferencji podkreślano, iż obo­
wiązujące traktaty z zakresu prawa 
kosmicznego są rozwinięciem najbar­
dziej postępowych zasad prawa mię­
dzynarodowego — zobowiązują one 
bowiem do wykorzytywania prze­
strzeni kosmicznej wyłącznie w ce­
lach pokojowych, uznają ją za dobro 
ogólnoludzkie, zaś kosmonautów i 
astronautów za wysłanników całej 
ludzkości.

Warto przypomnieć, że w rozwoju 
prawa kosmicznego, w działalności 
międzynarodowych organów zajmu­
jących się prawnymi problemami ba­
dań i wykorzystania przestrzeni ko­
smicznej poważną rolę odegrali spe­
cjaliści polscy. Pierwszym przewo­
dniczącym Komitetu ds. Pokojowego 
Wykorzystania Przestrzeni Kosmicz­
nej ONZ był polski prawnik — prof. 
Manfred Lachs. Obecnie stanowisko 

W polski
pr?y11ję^łZ w Genewie — ambasador 
Eugeniusz Wyzner. Powierzenie 
przedstawicielom Polski kierowni- 

H. Ścigała, prezes 
M. J. Blahaczek, sekretarz

Zebranie Oddziału Pań 
Posterunku Ironside 

Nr. 16PLAV
Zebranie Oddziału Pań Posterunku 

Ironside Nr. 16 PLAV odbędzie się 
w niedzielę, 19 marca, o 2 po poł., 
w sali parafialnej św. Fidelisa, 1406 
N. Washtenaw Ave. Wszystkie człon­
kinie proszone o przybycie, ponieważ 
jest dużo ważnych spraw do załatwie­
nia. Nasi koledzy weterani też mają 
swoje posiedzenie w tę samą niedzielę.

Stefania Zachwieja, prezeska 
Adelina Frent, sekr. prot.

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I-szy

Kolejne zebranie Polskiej Opieki 
Społecznej, Oddział 1-szy, odbędzie 
się we wtorek, 14 marca, w dolnej 
sali Zw. Polek, 1309 N. Ashland, 
o 12 w południe. Prosimy o pun- 
Ktualność, ważne sprawy do załatwie­
nia. Zarząd prosi o przyniesienie fan­
tów na rozgrywkę. — J. Sobieraj, 
korespondent.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Niepokojące Następstwa
Spadek wartości dolara na giełdach zagra­

nicznych nie może być traktowany jedynie 
według różnych teorii ekonomicznych. Trzeba 
na to zjawisko spojrzeć i ze stanowiska prak­
tycznego życia społeczeństwa i kraju jako ca­
łości.

Skoro bowiem Stany więcej muszą kupo­
wać zagranicą niż mogą sprzedawać, siłą rzeczy 
powstaje deficyt w wymianie handlowej, a do 
tego zadłużenie. Można co prawda jakiś czas 
prowadzić operacje na kredyt, ale w końcu 
rachunki za zagraniczne dostawy muszą być 
zapłacone.

Właśnie obecnie zarysowało się już bardzo 
wyraźnie zadłużenie kraju z racji zagranicz­
nych zakupów, szczególnie ropy naftowej, sa­
mochodów oraz innych towarów. Koszty muszą 
ponosić zarówno kompanie przemysłowo-hand­
lowe, jak i ogół amerykańskich konsumen­
tów.

Ponieważ ceny są wyższe, trzeba więcej 
wydawać, otrzymując mniej. Wzrost cen może 
skłaniać do przesuwania przez konsumentów 
zakupów na dalsze terminy, czy też poszu­
kiwania potrzebnych towarów po niższych 
cenach. Drożyzna zagranicą może skłaniać do 
rewizji wypraw turystycznych, gdyż ceny za 
hotele i życie podskoczyły w krajach atrak­
cyjnych pod względem turystycznym bardzo 
silnie. Słowem spadek wartości dolara w 
stosunku do walut innych krajów — zaczy­
na odbijać się silnie na stylu naszego życia 
oraz na rozwoju gospodarczym. I to właśnie 
jest niepokojące.

Trzeba więc jasno zdać sobie sprawę, że 
spadek wartości dolara musi skłonić społe­
czeństwo do rozsądnego planowania wydat­
ków. Jeśli płacimy corocznie do $45 bilionów 
za sprowadzaną z zagranicy ropę naftową, 
chyba istnieje potrzeba ograniczenia zużycia 
tego surowca energetycznego. I można osią­
gnąć oszczędności, ale trzeba wreszcie skończyć 
z tą nadmierną rozrzutnością w zużyciu czy

to benzyny czy też energii elektycznej. Pod 
tym względem bardzo wiele zależy od uświa­
domienia sobie przez społeczeństwo, że marno­
trawstwo energii systematycznie pogłębia nasz 
kryzys dolarowy.

Trzeba też uświadomić sobie, że gdy kraje 
zamożne i wysoce uprzemysłowione, jak Niem­
cy Zachodnie czy też Japonia, jak i kraje 
gromadzące coraz więcej dolarów, jak posia­
dające ropę państwa arabskie, zdobywają co­
raz więcej amerykańskiej waluty, będą one 
mogły przeprowadzać zakupy, dla przykładu 
żywności, co będzie wpływało na podwyżkę 
cen na naszym rynku wewnętrznym. Znowu 
więc w grę wchodzą interesy amerykańskich 
konsumentów.

Prowadzi to do nasilenia postępu inflacji. 
Mieliśmy przecież przykład w 1973 r., gdy 
spadek dolara nie mógł już być regulowany 
przy pomocy istniejących do dyspozycji rządu 
zapasów złota, jak to czyniono w latach 
1971-72. W rezultacie nasilenie inflacji zary­
sowało się aż 12-tu procentami w 1973 r.

Co prawda administracja rządowa może zwal­
czać inflację przez podwyższanie oprocento­
wania przez Rezerwę Federalną oraz regulo­
wanie dopływu pieniędzy na rynek, ale to 
znowu nie będzie wpływało korzystnie na 
rozwój gospodarczy kraju, kiedy i tak wystę­
puje zjawisko jakby zastoju, co niepokoi za­
równo amerykański przemysł, jak i czynniki 
rządowe.

Widmo inflacji nie jest więc teoretycznym 
straszakiem. Zjawisko to jest realnym czynni­
kiem, który będzie uderzał w interesy spo­
łeczeństwa i kraju, jeśli nie nastąpi zasadnicza 
zmiana w stylu naszego życia w sensie za­
ciskania pasa, aby zmniejszać deficyt w wy­
mianie handlowej z zagranicą, szczególnie w 
zakresie sprowadzania surowców energetycz­
nych. Perspektywy nie są pod tym względem 
wesołe, bo stare przyzwyczajenia nadal istnieją, 
a beztroska o jutro jerft prawie powszechna.

Projekty Mayora Bilandic’a
Mayor Michael Bilandic wykazuje ostatnio 

dużo inicjatywy. Wśród wielu projektów przed­
łożonych Radzie Miejskiej, szczególnie dwa 
mają duże znaczenie i mogą przyczynić się 
do uzdrowienia niektórych odcinków życia. 
Są to: walka z korupcją i firmami odma­
wiającymi ubezpieczenia domu, samochodu itp. 
w niektórych dzielnicach.

Nieomal codzienne doniesienia o łapownic­
twie, które stało się zjawiskiem powszechnym, 
budzą poważny niepokój ogółu mieszkańców 
miasta. Rewelacje dziennika “Sun Times”, 
którego reporterzy wspólnie z “Better Go­
vernment Association” założyli tawernę, by 
przekonać się jak załatwiają sprawy różne 
departamenty miejskie, były dla wieku miesz­
kańców wstrząsem. Tawerna stała się pułapką 
dla nieuczciwych inspektorów miejskich, a roz­
miary korupcji jakie odkryto, budzą wprost 
przerażenie i podważają zaufanie do demo­
kracji.

Mayor Bilandic wystąpił z projektem ustawy 
przewidującej karę do sześciu miesięcy wię­
zienia i grzywnę do $500 za próbę przeku­
pienia pracownika miejskiego. Grupa alder- 
manów wniosła natychmiast sporo poprawek,

zmierzających do wzmocnienia ustawy. Mayor 
Bilandic trafnie uzasadnił swój projekt, mó­
wiąc, że kary więzienia i grzywny dla usiłu­
jących przekupić pracownika miejskiego staną 
się instrumentem wzmacniającym biuro “Pro­
fessional Review”, które ma zamiar powołać.

Rada Miejska postąpiła rozsądnie nakazu­
jąc Komitetowi Finansowemu przeprowadzenie 
przesłuchań nad poprawkami zmierzającymi 
do wzmocnienia obydwu projektów mayora 
Bilandic’a i uniezależnienia od administracji 
miejskiej biura “Professional Review”, odda­
jąc je pod nadzór Rady Miejskiej.

Drugim projektem zasługującym na uwagę 
i realizację jest polecenie Komitetowi Finan­
sów, by przeprowadził dochodzenia przeciw 
niektórym firmom ubezpieczeniowym, odma­
wiającym ubezpieczenia domu, samochodu lub 
warsztatu w pewnych dzielnicach miasta. Od­
mawianie ubezpieczeń łącznie z odmawianiem 
pożyczek hipotecznych przez banki i instytucje 
finansowe przyczynia się do upadku dzielnic 
i zamieniania dużych połaci miasta w rudery.

Walka z korupcją i przeciwstawianie się 
“redlining” banków oraz firm ubezpieczenio­
wych zasługuje na pełne poparcie Rady Miej­
skiej i społeczeństwa.

Alkoholizm Dziedziczny?
Szef wydziału psychatrycznego Washington 

University w St. Louis, Mo., prof, dr Samuel 
Guze jest zdania, że synowie urodzeni z ro­
dziców alkoholików mogą stać się alkoholi­
kami. Szansa jest jak cztery do jednego na 
rzecz takiej możliwości, jak wykazały ostatnie 
badania, dotyczące dziedziczności alkoholizmu. 
Badania te zostały przeprowadzone przez Cen­
trum dla Spraw Alkoholizmu, istniejące przy 
wspomnianym uniwersytecie.

Prof. Guze oświadczył, że zadaniem pro­
wadzonych przez niego badań jest wypraco­
wanie metod dla kontroli alkoholizmu. Wia­
domo, że alkoholizm rujnuje rodziny, co usta­
lono ten pewnik w wielu badaniach socjolo­
gicznych i medycznych. Profesor chciałby jed­
nak ustalić, czy istnieje możliwość przewi­
dywania kto stanie się dziedzicznym alkoho­
likiem oraz wykryć przyczyny tego zjawiska. 
Dla rozwiązania tego problemu trzeba przede 
wszystkim wykryć, czy istnieją genetyczne 
czynniki, powodujące alkoholizm i czy te 
czynniki są przekazywane z pokolenia na po­
kolenie.

Zdaniem prof. Guze pijaństwo w większości 
społeczeństw występuje głównie wśród męż­

czyzn. Być może więc nastawienie do zagad­
nienia picia alkoholu jest silniejszym czynni­
kiem społeczno-kulturalnym niż dziedziczenie.

Kobiety mniej ulegają alkoholizmowi, bo po 
prostu mniej piją. “Gdyby kobiety piły tak 
silnie jak mężczyźni, przypuszczalnie byłoby 
więcej alkoholiczek”.

Prof. Guze wyraził też pogląd, że jeśli 
ktoś pochodzi z rodziny, w której istnieją 
problemy alkoholizmu, gdy ktoś jest młody 
i żyje w otoczeniu zachęcającym do picia alko­
holu, siłą rzeczy powstaje większe ryzyko, 
że dana osoba może stać się alkoholikiem.

TO I OWO
Seniorem polskich kolejarzy jest Jan 

Jurczak ze wsi Widacz, w woj. krośnieńskim, 
obchodzący 100-lecie urodzin.

Najstarszy polski kolejarz przed 40 laty 
przeszedł na zasłużoną emeryturę. Czuje się 
krzepko, korzysta jedynie z kontrolnych 
badań lekarskich i w zasadzie przez cały 
wiek nie chorował. Swój stan zdrowia przy­
pisuje wieloletniej pracy na świeżym powie­
trzu oraz prostemu odżywianiu się. Trzech 
synów wychował na kolejarzy.

Wojciech Wasiutyński

“Nie Należy Zwalniać..PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Coś z Życia
POLITYKA (Warszawa). 1 sierp­

nia z poczty nr 20 w Gdyni nadano 
przekazem 2 tys. złotych do obywatela 
w województwie białostockim. Do 7 
października pieniądze nie nadeszły.

Poczta — pisał “Dziennik Bałtycki” 
— reklamacji nie uwzględnia i for­
sy nie oddaje z braku konkretnych 
przepisów określających w jakim 
czasie przesyłka pieniężna powinna 
nadejść, a po jakim czasie uznaje 
się ją za zaginioną lub skradzioną.

Przepis mówi tylko, że takie sprawy 
trzeba załatwiać “jak najszybciej.”

W związku z tym istnieje domnie­
manie, że pieniędzy, za które odpo­
wiada poczta nie zwróci nigdy. Dłu­
gość życia ludzkiego ma bowiem wy­
miar konkretny.

* * *
“Sztandar Ludu” twierdzi, że mło­

dzież umie liczyć, 60 uczniów Tech­
nikum Chemicznego nr 1 pojechało 
do Gródka koło Hrubieszowa wykony­
wać czyn społeczny. Po dwóch i pół 
godzinach podróży autokarem mło­
dzież zaproszono na śniadanie, bo 
była głodna. Następnie młodzież 
przez godzinę rozrzucała ziemię na 
terenie czynu. Po godzinie przyjechał 
tu buldożer i w kilka minut wykonał 
to, co młodzież miała robić jeszcze 
parę godzin, lecz już nie mogła, bo 
pora była na obiad.

Dla uczestników czynu wydano 
więc obiad po czym młodzież ruszyła 
w drogę powrotną. Jeśli obliczyć koszt 
przejazdu autokarem na trasie 300 
km, śniadania i obiadu, to nasuwa się 
młodzieży wniosek, że ona więcej czy­
nu nie podejmie, gdyż to za drogo 
państwo kosztuje. Lepiej już żeby ten 
buldożer parę minut dłużej popraco­
wał. Młodzież czynu nie podejmie 
również dlatego, że ona jest od tego, 
żeby ją wychowywać, a wychowano ją 
właśnie poglądowo.

* • *
Pod tytułem “Nowy model działa­

nia dydaktycznego uczelni” “Zycie 
Radomskie” zamieściło wywiad z 
prorektorem Politechniki Świętokrzy­
skiej doc. dr. inż. Kazimierzem Jan- 
czakiem, który oznajmił między in­
nymi:

“Od nowego roku akademickiego 
wprowadziliśmy jeszcze jedną inno­
wację — obowiązek uczestnictwa w 
zajęciach. . . . Chodzi nam o to, by 
młodzież wdrożyć do pewnej dyscy­
pliny w toku studiów. ... W zasadzie 
jest to kontynuacja pewnych rygorów 
jakie obowiązują w szkole średniej i 
patrząc perspektywicznie — również 
i w zakładzie pracy, gdzie należy 
przychodzić na określoną godzinę.

“Dlaczego więc na studiach ma w 
tym procesie, następować pewien wy­
łom”

• * •
List wysłany na statek m/s “Za­

mość” do portu Le Havre nadszedł 
do miasta Zamościa, co nie znaczy 
jednak, że poczta działa źle, działa 
ona doskonale. W Zamościu po wielu 
trudach — znaleziono pana o imieniu 
i nazwisku identycznym jak persona­
lia adresata. Ten list otworzył, prze­
czytał oczywiście i z przeprosinami 
odesłał nadawczym do Gdańska. Bar­
dzo też wiele trudu pocztowcy włożyli 
w szukanie w Zamościu dzielnicy o 
nazwie Le Havre.

• * «
Pani Z. pocztą wysłała swoją wa­

lizkę z Krynicy do warszawskiego 
mieszkania. W parę dni po powrocie 
zastała w drzwiach kartkę awizującą 
nadejście przesłyki, a na odwrocie 
ręcznie napisaną uwagę listonosza 
“Chamie jak wysyłasz walizkę, to 
siedź przynajmniej w domu.”

Pożałowania godne jest co prawda 
pomylenie płci adresatki, jakież to 
jednak szczęście, że suche, nudne, 
bezduszne urzędowe formuły zawia­
domień czasem urozmaici jakieś au­
tentyczne ludzkie słowo.

Vance Przeciw 
Brzezińskiemu

Doradca Prezydenta do spraw bez­
pieczeństwa państwa prof. Zbigniew 
Brzeziński i sekr. stanu Cyrus Vance 
coraz częściej zajmują odmienne 
stanowiska w ważnych sprawach. 
Brzeziński jest zwolennikiem twardej 
postawy wobec Rosji Sowieckiej na 
Rogu Afryki i w rokowaniach SALT. 
Sekr. Vance jest za łagodną postawą. 
Brzeziński jest zwolennikiem zbli­
żenia do Chin, Vance jest przeciw.

Niezwykle pouczająca lektura ta 
“Czarna Księga Cenzury PRL.”

Jeśli ktoś jeszcze nie wie, jeden 
z urzędników cenzury, Tomasz Strzy­
żewski, nie powrócił ze Szwecji a 
wraz z nim nie powróciły kopie in­
strukcji i komunikatów cenzury z 
lat 1974-76. Ten zbiór ukazał się w 
formie książkowej na emigracji na­
kładem “Aneksu.”

Cenzura jest ze swojej natury zaw­
sze rewelacyjna, bo musi powiedzieć 
czego pisać nie wolno, a więc co 
ludzie piszą i mówią, jak rozumieją 
słowo pisane.

Zbiór Strzyżewskiego (nomen omen) 
rzuca światło na bardzo wiele dzie­
dzin życia, tak wiele, że może warto 
im poświęcić więcej niż jeden artykuł.

Ten ograniczmy do jednej sprawy, 
kluczowej dla wszystkich innych, a 
mianowicie stosunku do Sojusznika 
Generalnego. W sposób pośredni 
odbija się on na większości nakazów 
i zakazów, z polityki zagranicznej, 
wymiany handlowej, ekonomii, kul­
tury, pedagogiki. Jest, powtarzam, 
kluczowy. Ale poza tym wpływem 
pośrednim występuje on w postaci 
bezpośrednich “zapisów i zaleceń,” 
“materiałów instruktażowych” i “no­
tek informacyjnych.” Mówią one o 
tym, jakie wiadomości i artykuły 
można “zwolnić” (ten zwrot uważam 
za rewelacyjny psychologicznie).

Polityka, Gospodarka, Kultura
Instruktaż w tej sprawie zaczyna 

się pięknie i brzmi jakby miał sto 
lat:

“Wszelkie informacje o inicjaty­
wach bądź posunięciach dyploma­
tycznych krajów obozu socjalistycz­
nego (w szczególności Polski i ZSRR) 
mogą być podawane wyłącznie po 
ukazaniu się stosownych, oficjalnych 
komunikatów PAP lub TASS albo 
równocześnie z nimi. W żadnym wy­
padku własne informacje redakcji 
nie mogą wyprzedać wiadomości 
oficjalnych i odbiegać od ich treści.”

Jak za Mikołaja I
Jeżeli chodzi o stosunki gospodar­

cze, to “nie należy dopuszczać do 
publikacji materiałów krytycznych, 
podważających celowość i zasady 
współpracy gospodarczej krajów 
socjalistycznych oraz ujawniających 
rozbieżności między poszczególnymi 
krajami lub zawierających krytykę 
ich stanowisk.”

A teraz praktycznie i na bieżąco: 
“Nie należy dopuszczać do krytyki 
stosowanego do poszukiwań geolo­
gicznych w Polsce sprzętu wiertni­
czego produkcji radzieckiej.” “Nie 
należy podawać informacji o wielko­
ści spożycia kawy w skali rocznej 
i kraju celem uniemożliwienia ujaw­
nienia wielkości reeksportu kawy.”

“Nie należy dopuszczać do publi­
kacji żadnych informacji o sprzedaży 
przez Polskę mięsa do ZSRR.”

To gospodarka, a teraz kultura. 
“Należy eliminować wszelkie publi­
kacje, recenzje, wzmianki itp. o 
książce Antoniego Czubińskiego pt. 
“Kraj Rad. Lata zmagań i zwy­
cięstw.” Jak wynika z recenzji cen­
zorskiej, książka, przeznaczona dla 
młodzieży, napisana została nie dość 
adoracyjnie.

“Ze względu na określone trudności 
finansowe, aż do odwołania należy 
wstrzymywać wiadomości nt. “Pano­
ramy Racławickiej” i rozpoczętej dla 
niej budowy pawilonu wystawowego 
we Wrocławiu.” Określone trudności 
trwają już przeszło ćwierć wieku.

Katyń
No i dochodzimy do nowszej histo­

rii. “Przy ocenie materiałów nt. 
śmierci polskich oficerów w Katyniu 
należy kierować się następującymi 
kryteriami:

(1) Nie wolno dopuszczać jakich­
kolwiek prób obarczenia Związku 
Radzieckiego odpowiedzialnością 
za śmierć polskich oficerów w lasach 
katyńskich.

(2) W opracowaniach naukowych, 
pamiętnikarskich, biograficznych 
można zwalniać sformułowania w ro­
dzaju: “rozstrzelany przez hitlerow­
ców w Katyniu,” “zmarł w Katyniu,” 
“zginął w Katyniu.” Gdy w przy­
padku użycia sformułowań w rodzaju 
“zginął w Katyniu” podawana jest 
data śmierci, dopuszczalne jest jej 
określanie wyłącznie po lipcu 1941 r.

(3) Należy eliminować określenie 
“jeńcy wojenni” w odniesieniu do 
żołnierzy i oficerów polskich interno­
wanych przez Armię Czerwoną we 
wrześniu 1939 r. Właściwym określe­
niem jest termin “internowani.”

Mogą być zwalniane nazwy obo­
zów: Kozielsk, Starobielsk, Ostasz­
ków, w którym byli internowani 
polscy oficerowie, rozstrzelani później 
przez hitlerowów w lasach katyńskich.

(4) Nekrologi, klepsydry, ogłosze­
nia o nabożeństwach zgłoszonych w 
intencji ofiar Katynia oraz informacje 
o innych formach uczcznia ich pa­
mięci mogą być zwalniane wyłącznie 
za zgodą kierownictwa GUKPPiW.

Niniejszy zapis przeznaczony jest 
wyłącznie do wiadomości cenzorów.

Przy ewentualnych wykroczeniach 
nie wolno się na niego powoływać 
ani ujawniać jego istnienia.”

I jeszcze książki: “Nie należy zwal­
niać . . . żadnych recenzji lub omó­
wień. . . . “Repatriacja ludności 
polskiej po II wojnie światowej.”

Dziwna przyjaźń
Telewizja: “Teatr Faktu TV przed­

stawił sztukę pt. “Konstytucja 3 
Maja” w reż. G. Królikiewicza. Reży­
ser bez porozumienia się z autorami 
dokonał w tekście sztuki pewnych 
skrótów. Autorzy Mikke i Łojek wy­
stosowali do kilku redakcji list otwar­
ty w tej sprawie. Nie należy zwalniać 
żadnych informacji zarówno na temat 
listu, jak i dokonanych skrótów w 
sztuce.”

Religia: “Należy eliminować wszel­
kie informacje dotyczące zmarłego 
w 1925 r. arcbp. Jana Cieplaka.” 
“Należy eliminować lansowany przez 
kardynała Wyszyńskiego termin drugi 
świat, używany na określenie państw 
socjalistycznych.”

Transport: “Nie należy ujawniać, 
że na trasie kolejowej Wrocław-Zie- 
lona Góra-Szczecin-Swinoujście budo­
wany jest drugi tor. Można natomiast 
zwalniać informacje o modernizacji 
tej magistrali, ukazując równocześnie 
udział i wysiłek wojska przy tych 
pracach.” “Nie należy dopuszczać 
żadnych informacji nt. budowy dru­
giego (szerokiego) toru kolejowego na 
trasie Hrubieszów-Biłgoraj-Katowice.”

I dziwna przyjaźń: “Nie należy 
dopuszczać żadnych informacji nt. 
wręczania odnaczeń państwowych 
w Zarządzie Głównym Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.” “Nie 
należy dopuszczać żadnych informacji 
nt. zamierzonej budowy Domu Przy­
jaźni w Warszawie oraz o ewentual­
nych próbach organizowania zbiórek 
na ten cel.” “Nie należy zwalniać 
żadnych materiałów nt. informacji 
TASS o liście wystosowanym przez 
prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza do pionierów w Prużanach 
w Białoruskiej SRR.”

“Komunikat PAP oraz komentarz 
TASS o przyznaniu nagrody Nobla 
radzieckiemu fizykowi Andriejowi 
Sacharowowi przeznaczony został do 
opublikowania wyłącznie w “Trybu­
nie Ludu” i “Zycie Warszawy.” Nie 
należy zwalniać żadnych przedruków 
i omówień oraz jakichkolwiek infor­
macji o tej nagrodzie w pozostałych 
środkach przekazu.”

“W relacjach o polskiej wystawie 
zorganizowanej w Moskwie z okazji 
jubileuszu XXX-lecia PRL należy 
unikać nadmiernej ekscytacji sukce­
sami poszczególnych wystawców, 
sugerujących czytelnikowi, iż nie­
które wyroby polskie robią ogromną 
furorę wśród mieszkańców Moskwy 
i były dotychczas nieznane na ra­
dzieckim rynku.”

Wolą Macocha
Dyskrecja obowiązuje w handlu: 

“Z wszelkich materiałów nt. proto­
kołu o wymianie handlowej i płatno­
ściach pomiędzy Polską i Związkiem 
Radzieckim należy usuwać informa­
cje o zmianie cen niektórych towa­
rów.”

... i w wypadkach: “Nie należy 
zwalniać żadnych informacji nt. 
wypadku statku “Rokossowski” budo­
wanego przez polską stocznie dla 
armatora radzieckiego.” Wypadku ?

Ale najbardziej znamienne jest 
może to: Wł. Terlecki napisał sztukę 
osnutą na znanej zbrodni. O. Maco­
cha przed pierwszą wojną światową.

Cenzor pisze: “Biorąc pod uwagę, 
że akcja sztuki dzieje się w okresie 
zaborów (urzędnicy carscy, prawo­
sławni Rosjanie, sądzą Polaka, kato­
lickiego duchownego), należy elimi­
nować wszelkie próby tendencyjnego 
wykorzystania tego faktu do inter­
pretacji sztuki na płaszczyźnie naro­
dowościowej oraz ewentualnie odnie­
sienia (wprost lub w podtekstach) 
do współczesności.” To znaczy ni 
mniej ni więcej tylko że, zdaniem 
cenzora, publiczność stać będzie po 
stronie księdza mordercy przeciw 
najsprawiedliwszym choćby Moska­
lom, prawosławnym czy marksistow­
skim.

Zaczynamy rozumieć dlaczego nie 
wolno pisać o odznaczeniach w Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ani o 
składkach na Dom Przyjaźń.

Dziennik Polski (Londyn)
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Dezodoranty i Czystość

2:00 — 3:00 po południu

ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Stan Zip Code 

szczyźnie widoczny, kładł przed oczy 
zaspy, parowy, urwiska i wskazywał 
wśród nich przetartą drogę. Noc 
była widna, księżycowa, mroźna ...”

Cena 
Przesyłka

$4.00 
+ .75

$4.75

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

. Jasi;

koperty 
dni wy- 
katalog 
ciekawy

Praktyczne Zamiłowanie
Kobieta lubi rachować: przez dwa 

dzieli własny wiek, podwaja cenę 
sukienek, potraja dochody męża i 
dodaje zawsze 5 lat najlepszej przy­
jaciółce.

zaprawia się kwaśną śmietaną, nato­
miast na wsi przyrządzają mizerię 
dodając do ogórków pokruszony 
twaróg, cieniutko pokrajaną w talar­
ki cebulę, sól i pieprz oraz śmietanę.

Wiejska mizeria, bardzo zdrowa i 
pożywna, stanowi w czasie sianoko­
sów i żniw danie obiadowe i zasługuje 
w pełni na to, by ją wprowadzić do 
kuchni miejskiej jako danie kola- 
cyjne, a nawet i obiadowe.
Wety

Staropolskie, dziś jeszcze nierzadko 
spotykane określenie deseru. Wety 
podawano więc na zakończenie wy- 
stawniejszego posiłku jako ostatnie 
danie. U Miączyńskiego (1564) czyta­
my: “Ostatnią potrawę, jako są 
wszelkie owoce, które z serem dawają 
na stół po wszystkich potrawach, wet 
u dworu zowią.”

Wety, nawet na stole królewskim, 
bywały proste i zdrowe; i tak Zyg­
munt I jadał często na wety śliwki 
suszone na rożenkach, a Zygmunt 
III różne suszone owoce, zwane już 
wówczas bakaliami.

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUClNSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

Noc rozwidniała
Zagrzmiały działa
Oto jest kulik Polada! ”
Oto jest kulik Polaka! ”
. . . unoszący z sobą coś z żywio­

łowości ludowej, tak często dostro­
jony do polskich potrzeb narodowych...

Stefan Żeromski, wybitny piewca 
polskiego krajobrazu, rodzimej przy­
rody, zwłaszcza okolic świętokrzy­
skich, ziemi kieleckiej, nie przeoczył 
też owej kawalkady, pisząc “Popio­
ły”, wielotomową epopeję czasu 
Ksęstwa Warszawskiego, wojen na­
poleońskich:

“. . . Gnał kulig. Łańcuch kilku­
dziesięciu sań budził całą okolicę 
radosnym głosem dzwonków, brzmią­
cych łoskotem janczarów, trzaska­
niem batów na cztery konie, wrzawą 
okrzyków, bębnów, fujarek, melodią 
śpiewów i muzyki. Blask złotych 
ogni, w dymie płatami rozdzierają­
cych noc, o kilka wiorst na pła-

Jak co roku, poczta USA będzie 
miała swoje stoisko pocztowe i uży­
wać będzie piękny kasownik tema­
tyczny POLSKI FOLKLOR, wg. pro­
jektu znanego artysty i członka klubu 
POLONUS, Leona Kaweckiego z Kali­
fornii.

Wg jego projektu będą wydane 
na Wystawie Filatelistyznej POL- 
PEX 78, piękne wielo-barwne bloczki 
pamiątkowe jak i karty wystawowe, 
oraz koperty okolicznościowe ze stem­
plem POLPEX 78. Wydania pamiąt­
kowe wystaw filatelistycznych POL­
PEX znane są na całym świecie od 
prawie 40 lat i cieszą się dużą popu­
larnością wśród zbieraczy. Obrazują 
one historię Polski i udział Polaków 
w życiu USA.

Te ciekawe pamiątki są do nabycia 
listownie u kol. C. MIKUCKI, 4704 N. 
Overhill Ave., Norridge, Ill. 60656 

“GŁOS POLONII”
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

Dziennik Związkowy
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, Dl. 60622

Zamawiam.., egzemplarzy KALENDARZA 
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę...............
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko 
Adres.  
Miasto 

w cenie: parka 4-kolorowych blocz­
ków z opisem 75c za parkę; karty 
wystawowe czyste $1.25; z kasowni­
kiem pamiątkowym $2.00; 
wystawowe 60c szt., z obu 
stawy $1.00; ilustrowany 
POLPEX 78, zawierający
artykuł na temat Polskiego Folkloru 
w znaczkach $1.00. Prosimy dołączyć 
50c na przesyłkę pocztową i koszta 
manipulacyjne.

P.Z.F. POLONUS z siedzibą w Chi­
cago jest znany w Ameryce od 39 
lat. Wydaje miesięcznik filatelistycz­
nym a zebrania klubu odbywają się 
co czwarty piątek miesiąca o godz. 
8-ej w salach Domu Weteranów Pol­
skich, 6005 W. Irving Park Rd., 
Chicago, 111.

Staroposkim kuligiem, sankami w 
pojedynkę lub też parokonnym za­
przęgiem cwałował, sypiąc spod 
płozów śniegiem, do niedawna jeszcze 
w towarzystwie wypróbowanego śwa- 
ta, pewny siebie młodzian wiejski, 
poszukujący godnej, oczywiście ma­
jątkowo, partnerki. Nad środkową 
Narwią mówiono o takim, że jedzie 
— w konkury. Zwyczaj zawadiackiego 
trzaskania batem przed wrotami 
panny — posażnej, z “tysiącami” — 
nie zawsze kończył się sznurem 
wzorzystych sań lub bryczek suną­
cych gościńcem do najbliższego miej­
sca zaślubin. Ale bywało . . . Wy­
strojone konie, liczne brząkadła u 
zaprzęgu, bezustanne wiwaty i przy- 
śpiewy, rzępolenie muzykantów, wszy­
stko to razem stwarzało nastrój i 
obraz podobieństwa do dawnych 
kuligów.

Doskonale uchwycił ten żywioł i 
sprawność korowodu Władysław Rey­
mont opisując zdarzenia 1874 roku, 
gdzieś na krakowskiej, głębokiej 
prowincji:

“Pochodnie wystrzeliły w mrokach 
rozmigotanymi, krwawymi miotłami, 
długi kręty wąż sań zaczerniał na 
śniegach jezdni, pędzili na oślep przez 
zaspy i pola: zabrzęczały dzwonki 
i janczasy, huknęły śpiewania i 
muzyka rżnęła do ucha, siarczyście, 
na bij, zabij. Hej! Kuligiem jechali, 
kuligiem nad kuligami. Sto sań 
skrzypiało po śnieżystej grudzie, sto 
sań niosło się z grzomtem jak burza 
rozśpiewana weselem, pijaną nocą 
i radością oszalała. Konie widziały 
się podobne smokom w brzękadłach, 
siatkach, pozłocistych rzędach i wstę­
gach barwistych, puszczanych na 
wiatr, rwały aż ziemia jęczała i z pod 
kopyt śniegi tryskały fontannami”.

Kulig należał do zwyczajów karna­
wałowych, był wydarzeniem towa­
rzyskim okolicy, przedmiotem wielu 
plotek, złośliwości, także wesołych 
opowiastek. Zadziwiał bogactwem po­
mysłów, umiejętnością organizacyjną, 
tajemniczością spotkań kończących się 
kojarzeniem nowych par, często też 
i polityczną zmową. Różne przecież 
pod zaborami stosowano wybiegi, by, 
myląc czujność wroga, przemycić 
pod futrzanym kołnierzem zakazaną 
literaturę, przekazać ustnie krzepią­
cą wieść o krewnych lub też bliskich, 
a dawno nie widzianych towarzyszy 
broni przebywających pod obcym 
niebem.

Kronikarz połowy XVIII stulecia, 
Jędrzej Kitowicz, bystry obserwator 
codziennych zdarzeń Mazowsza raw­
skiego, tak opisuje czynności, zwią­
zane z urządzaniem kuligów oraz ich 
przebieg:

“. . . Dwóch, albo trzech sąsiadów 
zmówili się ze sobą, zabrali z sobą 
żony, córki, synów, czeladź, służącą 
i co tylko mieli w domu dorosłego, 
nie zostawiając w nim, tylko małe 
dzieci pod nadzorem jakich dwojga 
osób, mężczyzny i kobiety. Sami zaś, 
wpakowawszy się na sanki albo, gdy 
sanny nie było, na kolaski, karety, 
wózki, na konie wierzchowce, jak 
kto mógł, jechali do sąsiada pobliż- 
szego ani proszeni do niego, ani prze­
strzegłszy go, żeby się in skrył albo 
nie ujechał z domu. Tam go zasko­
czywszy, rozkazywali sobie dawać 
jeść, pić, koniom i ludziom bez wszel­
kiej ceremoenii . . . Gdy już wyżarli 
i wyjedli wszystko co było, brali 
owego nieboraka z sobą, z całą familią 
i ciągnęli do innego sąsiada, któremu 
podobnież pustki zrobiwszy, ciągnęli 
dalej, aż póki w kolej do tych, którzy 
zaczęli kuligi, nie doszli”...

I tak to zamykał się przysłowiowy 
krąg obrzędowego szaleństwa, od 
którego nikt wymówić się nie zdołał. 
Wielu było zwolenników tej zabawy, 
nie pozbawionej uroków, ale znaleźli 
się też i przeciwnicy, zwłaszcza ci 
od moralizowania.

Rodowodu nazwy tego zwyczaju 
szukać należy w rdzennej polszczyź- 
nie. Przecież to nic innego, jak objeż­
dżanie kołem, według kolejności, kół-

;y;.plikiem,.a jak 
wyj^ówić pierwszą samogłoskę z ma­
zurska wyjdzie najzwyczajniejszy w 
świecie kulig. Jest więc to jazda 
zwana pospolicie “rzemiennym dysz­
lem” bez trzymania się z góry obmy­
ślonych szlaków, od podwórka do po­
dwórka, od zagrody do zagrody, bez 
zapowiedzi, z zaskoczenia. Tak naj­
pewniej myślał też Juliusz Słowacki, 
pisząc z początkiem 1831 r. skrzyku- 
jący do szabel młodzież polską “Kulik 
Polaków”. Nie pora była wówczas 
na karnawałową brawurę i próżniac­
two. Ojczyzna wzywała do szeregów: 
"Oto zapusty, dalej kulikiem

Każdy wesoły, a każdy strojny, 
Jedzie na wojnę, jak gdyby z wojny. 
Z szczękiem pałaszy, śmiechem

i krzykiem 
Dalej kulika, w przyjaciół — chaty 
Zbudźmy śpiących, zabierzem z sobą 
Nie trzeba wdziewać balowej szaty 
Ani okrywać czoła żałobą 
Tak jak jesteśmy — dalej i dalej 
A gdzie staniemy? Aż nad

granicą...”
Gdziekolwiek wpadli brama była 

otwarta, w salonach radość z wy­
darzeń listopadowych, bułanki w 
stajniach gotowe do wojennej przy­
gody. Wreszcie koniec posłannictwa: 
“Jakże noc pyszna — jak lecą konie 

Lecą i lecą — a spod kopyta 
Pryskają iskry — połyska błonie, 
Śmigają sanki — już świta,! Świta! 
Na niebie blednie czoło księżyca 
Droga skończona — oto granica. 
Wstrzymaj rumaka! Wstrzymaj 

rumaka!

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 —1:00

Specjaliści od analizowania fluktua­
cji rynkowych stwierdzili, że ilość 
sprzedanych dezodorantów w postaci 
aerozolów w ostatnich latach się 
zmniejsza.

Mniejsze zapotrzebowanie na aero­
zole nie świadczy jednak o tym, że 
ludzie są bardziej uświadomieni lub 
rozsądni i kupują mniej dezodorantów.

W ciągu ostatnich czterech lat wzra­
sta bowiem sprzedaż tych preparatów 
“roll-on”, więc w formie stałej. Prze­
mysł głowi się nad przyczynami tej 
częściowej zmiany gustów u kobiet.

Wydaje się ona jednak logiczna. Ae­
rozol opryskuje nie tylko miejsce 
pożądane, co dla wielu może być 
nieprzyjemne.

Wielokrotnie pisano o ogromnym 
nadużywaniu zarówno środków prze- 
ciwpotnych, jak dezodorantów. Pot 
ma ogromne znaczenie w termore- 
gulacji. W wysokiej temperaturze 
otoczenia i przy wysiłku fizycznym 
pocenie jest obfite i chroni ustrój 
przed przegrzaniem. W temperaturze 
niskiej pocenie jest minimalne, nie­
wyczuwalne. Pot wydzielają gruczoły 
potowe. Człowiek posiada je na całej 
prawie powierzchni .ciała, najwięcej 
na dłoniach, stopach i czole.

Mowa tu naturalnie o poceniu nor­
malnym, nie patologicznym. Są lu­
dzie, których np. ręce pocą się tak 
nadmiernie, że są zawsze mokre, nie 
wilgotne. Tacy ludzie muszą się leczyć.

MARCHB-f9.WB.CHC*fiQIU.. POLONUS PHILATEUC 3OCIETY-U8A.

Tegoroczna wystawa filatelistyczna 
Polskiego Związku Filatelistów PO­
LONUS, POLPEX 78 odbędzie się 
w salach klubowych Związku Pol­
skich Weteranów — SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd., Chicago, Illinois, 
w dniach 18—19 marca 1978 r.

Tematem tegorocznej wystawy fila­
telistycznej jest POLSKI FOLKLOR 
i dlatego jako nagrody, zamiast trady­
cyjnych medali, zostaną przyznane 
przez ławę sędziowską, polskie wy­
roby ludowe.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

Odciski
Powstają najczęściej wskutek uci­

sku i ocierania się palców czy stóp o 
skórę obuwia. Lepiej liczyć na t. zw. 
“roznoszenie” pantofli, początkowo 
uciskających. Efektem jest prawie 
zawsze otarta skóra, pęcherze i od­
ciski. Tylko nieliczne odciski można 
raz na zawsze usunąć. Zależy to od 
ich umiejscowienia i głębokości. Naj­
lepszy środek stosowany raz na trzy 
tygodnie stanowi pedicure, a w pie­
lęgnacji domowej codzienne ścieranie 
zrogowaciałego naskórka i masowa­
nie miejsc w których najczęściej 
powstają odciski przy pomocy emulsji 
czy odpowiedniego kremu.

Pocenie się stóp może być spowodo­
wane zmianami chorobowymi czy też 
skłonnością indywidualną. Przeciw­
działają temu zjawisku dezodoranty 
do stóp, które jednocześnie chronią 
skórę przed otarciem i odparzeniom, 
a także kąpiele w naparze kory dę­
bowej.

DZIAŁ 
KOBIETĄ

Polski Folklor —
Tematem Wystawy Filatelistycznej POLPEX 78

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA—1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

 20.00
 20.00
 20.00
 15.00
 10.00
 10.00
 10.00
 5.00
 5.00
 5.00
 5.00
 5.00
 5.00
 5.00
 5.00
 5.00

5.00
 5.00
 5.00

Razem $265.00

Złośnicy!
Mężczyźni złoszczą się 2 razy czę­

ściej niż kobiety. Częściej też niż 
one są wyprowadzani z równowagi 
przez drobiazgi. Najczęściej złościmy 
się w związku z pracą zawodową. 
Następnie - z powodu pieniędzy. 
Wreszcie z powodu męża, żony, dzieci 
i innych członków rodziny. Kobiety — 
najczęściej na mężów, mężowie — na 
żony, dzieci — na rodziców itp. 
Słowem powodów nigdy nie brak!

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano |

Biuro Sekretarza ZNP 
Na “Dziennik Związkowy”

Pracowniczki i pracownicy biura sekretarza ZNP dobrowolnie zebrali $265.
Suma ta została podana w Programie Bankietu. Złożyli Ją:
Mr and Mrs. Marian Trćcz .... .!..??!
Stan Musial....................
Stanisław Bezeg............................................
Stasia Prudzienica.......................................
Maria Zielińska............................................
Antoni Gadowski...........................................
Henryk Majchrowicz....................................
Stanisław Detkiewicz....................................
Irena Stasiak.................................................
Helena Biłogan..............................................
Janina Pieczara............................................
Wally Wardzała............................................
Danuta Koszelinska......................................
Florence Dal Santo....... . ..............................
Wanda Zdany................................................
Aleksandra Brzezinski..................................
Janina Kuczyńska.........................................
Renata Skutnik............ ..................................
Halina Tomczyk.............................................
Joseph Kijak.................................................

Henryk Syska

Kulig Po Staropo/sku

Z Przewodnika 
Sztuki Kulinarnej

Huzarska Pieczeń nicą jako “karp po polsku”). “Wo-
Staroswiecki, rzadko dziś praktyko- jownicza nazwa pochodzi — prawdo- 

wany sposób przyrządzania pieczeni podobnie stąd, iż poprzeczne war- 
wołowej. Podpieczone mięso nacina stwy nd?83 * farszu mogą (przy od- 
się głęboko w poprzek włókien i w robinie wyobraźni) przypominać sza- 
co drugie nacięcie nakłada się farsz merunek na mundurach huzarów, 
z cebuli, bułki, masła, pieprzu i soli. Mizeria

Złożoną (niekiedy obwiązaną wypa- Sałatka z cieniutko pokrajanych 
rzoną nicią) pieczeń dopieka się w ogórków zaprawionych oliwą, octem, 
sosie własnym. Dwa plastry mięsa pieprzem i solą. W Polsce mizerię 
przełożone farszem stanowią jedną 
porcję.

Składniki pieczeni huzarskiej zdają 
się wskazywać, iż to bardzo smaczne 
danie mięsne wywodzi się z kuchni 
żydowskiej (podobnie jak słynny 
“karp po żydowsku,” znany za gra-

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów-, 
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.

WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON,

Pot jest konieczny dla naszego zdro­
wia i nie powinno się zatrzymywać 
jego wydzielania. Pot czystego ciała, 
jeżeli ma zapach, to nie odrażający. 
Dezodoranty są więc dla normalnych 
czystych ludzi zbyteczne i korzyści 
przynoszą tylko producentom.

Kluczowe znaczenie ma tu czystość, 
rzecz niestety dużo rzadsza, niż czyści 
ludzie przypuszczają. Na naszym 
ciele żyje mnóstwo bakterii, które w 
wilgoci się rozkładają. Im dłużej ciało 
nie jest myte, tym więcej bakterii 
szybciej się rozkłada w pocie i powo­
duje przykry zapach.

Czystość to codzienne staranne 
mycie całego ciała dobrym mydłem, 
co nie jest równoznaczne z mydłem 
drogim. Ważne jest troskliwe wytar­
cie ciała, szczególnie wszystkich fałdów.

Nawet w najbardziej normalnych 
zdrowych organizmach fałdy mają 
tendencję do zachowania wilgoci. 
Toteż takie miejsca jak pachy, pach­
winy, pod piersiami dobrze jest, po 
dokładnym osuszeniu poprószyć tal­
kiem. Dzięki własnościom chłonnym 
i suszącym kontroluje on wystarcza­
jąco możliwy proces rozkładu bakterii. < \ e^',!

Czystość obowiązkowa nie powinna 
jednak stać się obsesją. Szorowanie 
się dwa razy dziennie silnym mydłem, 
nacieranie alkoholem itp., wyrządza 
skórze niemniejsże szkody, niż brak 
mycia. Mycie nie powinno bowiem na­
ruszać warstwy zrogowaciałej, która 
jest pierwszą linią obrony naszej skóry.

Bluzeczka z kapturkiem na głowę, dla dziewczynki.

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
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Premier Begin 
Zapowiada Odwet

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
I aby przestały przyczyniać się do po- 
’ garszania sytuacji” — mówił izrael- 
j ski premier, który raz jeszcze oskar- 
J żył Związek Sowiecki i inne państwa 
I komunistyczne o szkolenie terrorys­

tów arabskich w posługiwaniu się naj­
nowszymi broniami.

Ostrzeżenie premiera Begina nie zo- 
1 stało zlekceważone. Z Libaniu nad- 

•J chodzą wiadomości, że formacje PLO 
" postawione zostały w stan ostrego po- 
' gotowia. Przywództwo tej organizacji 
, przewiduje, że odwet izraelski może 

przyjść z powietrza, od strony morza 
lub lądem i że będzie bądź atakiem 
na obozy palestyńskie bądź też ope­
racją wojskową na pełną skalę w po­
łudniowym Libanie, a może nawet 
kombinacją tych dwóch wariantów. 

*’ Yasser Arafat, przywódca PLO, 
twierdzi, że Izrael przygotowuje się 
do działań na wielką skalę i że Pa­
lestyńczycy zamieszkali w Libanie 
południowym masowo opuszczają swo­
je domostwa i w popłochu szukają 
schronienia gdzieindziej, przewidując 
uderzenie izraelskie.

‘ “Izrael przygotowuje na wielką 
skalę operację wojskową, wymierzo- 

•> ną w połączone siły Palestyńczyków

Zdołano Uniknąć 
Strajku

Providence, R.I. (UPI) — Zażegna­
no tu strajk przeszło 10 tysięcy pra­
cowników stanowych, powiatowych i 
miejskich, kiedy władze lokalne i 
związek zawodowy osiągnęły kompro- 
misowe porozumienie, gwarantujące 
podwyżki oraz nowy kontrakt, pozo- 

, stający w mocy do 30 czerwca 1980 
; roku.
- Gubernator J. Joseph Garrahy 

wyraził zadowolenie z wyniku net 
gocjacji. Również przedstawiciel zwią- 
zku Giovanni Folcarelli wezwał człon- 

; ków zawodowej organizacji do głoso­
wania za ratyfikacją kontraktu.

Szczęśliwy Koniec 
Porwania Samolotu

Denver (UPI) Clay Thomas (30 lat) 
z San Jose, Calif, znajduje się w wię­
zieniu oskarżony o porwanie samolo- 
tir pasażerskiego. Sędzia wyznaczył 
kaucję w wysokości $250,000.

Thomas, grożąc wysadzeniem sa­
molotu bombą, którą ma przy sobie, 
zgodził się na lądowanie samolotu w 
Oakland i zwolnienie 68 pasażerów 
oraz stewardesek. Następnie polecił 
pilotowi kpt. Al Grout (lat 54) skiero­
wanie samolotu do Kuby. Później 
zmienił zdanie i postanowił dolecieć 
do Memphis, Tenn. Gdy samolot lądo­
wał w Denver dla nabrania paliwa, 
agenci FBI wyperswadowali Thoma­
sowi, który twierdził, że ma raka gar­
dła, iż dalsza podróż nie ma sensu.

W czasie pertraktacji z FBI asy­
stent pilota Jack Bard (lat 40) uciekl 
z samolotu, ale skacząc 15 stóp w dół, 
złamał sobie nogę w kostce. Wkrótce 
potem, Thomas zszedł z samolotu, od­
dając się w ręce agentów FBI. W tor­
bie, w której miał mieć bombę, znaj­
dowały się książki i gazety. 

i lewicy libańskiej, koncentrując na 
pograniczu wojsko i jednostki pan­
cerne. Nas to nie przeraża i nie um­
kniemy z pola walki” — powiedział 
Arafat, a wypowiedź tę cytuje kilka 
dzienników bejruckich.

Do tej pory, to znaczy w niedzie­
lę i w poniedziałek, trudne warunki 
atmosferyczne, a mianowicie ulewa 
i silna wichura, uniemożliwiły po­
wietrzne czy morskie uderzenie Izra­
ela, dziś jednak nastąpiła poprawa po­
gody i wraz z nią zwiększyło się 
napięcie i oczekiwanie na atak izra­
elski. Z wezwaniem do odwetu wy­
stąpił w Parlamencie także przed­
stawiciel opozycji izraelskiej, były 
minister spraw zagranicznych z ra­
mienia Partii Pracy, Yigal Allon, 
który powiedział co następuje:

“Nie możemy dopuścić do tego, 
aby to wydarzenie pozostało niezau­
ważone. Wzywam Izrael, aby uak­
tywnił siły obronne z zadaniem zła­
mania potencjału PLO”.

6 Lat Czekania
Moskwa. (UPI) — Po 6 latach cze­

kania 38-letnia Dina Beilin, żydow­
skiego pochodzenia specjalistka w 
dziedzinie cybernetyki, otrzymała ze­
zwolenie władz sowieckich na wye­
migrowanie z ZSRR.

Była ona czołowym obrońcą wię­
zionego bez sądu Anatola Szczaran- 
skiego i obecna zgoda na jej wyjazd 
uważana jest za sygnał, że proces 
więzionego nastąpi rychło.

Urząd paszportowy powiadomił pa­
nią Beilin, że ona, jej mąż i 16-let- 
nia córka muszą opuścić ZSRR w cią­
gu dwóch tygodni.

Problem Ziem 
Indiańskich

Washington. (UPI) — Prezydent 
Carter podpisał uchwalę, na mocy 
której sąd federalny zdecyduje, czy 
naruszona została Konstytucja Sta­
nów Zjednoczonych, kiedy w Płd. i 
Północnej Dakocie odebrano India­
nom, z plemienia Sioux, 7 milionów 
akrów ziemi.

Piąta poprawka Konstytucji zabra­
nia przejęcia prywatnej własności 
przez rząd bez sprawiedliwej kom­
pensaty dla właściciela.

Obawy w Libanie V
Bejrut (UPI) - Wobec pogarszają­

cych się stosunków Egiptu z PLO w 
Libanie — szczególnie w środowisku 
chrześcijan libańskich — wyrażane 
są obawy, że jeśli Egipt wydali ze 
swoich granic około 75,000 Palestyń­
czyków, to niewątpliwie szukać będą 
oni schronienia w Libanie, pogłębia­
jąc i tak poważne trudności tego 
kraju. Obecnie w Libanie zamieszku­
je około 400,000 Palestyńczyków.

Przewidywane 
Konsekwencje

Washington. (UPI) — Dwóch człon­
ków komitetu etycznego przy Izbie 
Niższej Kongresu stwierdziło, że ze­
znania południowokoreańskiego kup­
ca Tongsun Parka spowodują w kon­
sekwencji podjęcie akcji dyscyplinar­
nej przeciwko 6 kongresmanom.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy kuzyn i przyjaciel nasz, śp.

Marcin Bartkowiak
Członek Grupy 1084 Z.N.P., nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 13-go marca, 1978 roku, o godzinie 12:17 w nocy, 
w starszym wieku. '

Zwłoki można odwiedzać dziś od 5-ej do 9:30 wieczorem, a w środę 
od godziny 3-ej po poł. do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Demnicki pnr. 3630 W. George ul., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef Stępniak z żoną i Stanisław Stępniak, kuzyni; Zofia i Jan 
Rozenek, Tadeusz i Helena Szczepański, przyjaciele; rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ryszard J. Demnicki, telefon 772-6630.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

(14-15)

Waiter Po rań ski
ZAŁOŻYCIEL i b. PREZES “PORAY INC.” 

pożegnał się z tym światem, dnia 11-go marca 1978 roku, w sanatorium 
Hinsdale, Ill.

Ceremonie pogrzebowe odprawił ks. John Zukowski w poniedziałek, 
dnia 13-go marca o godz. 10-ej rano, w Postlewait Village Chapel 
pnr. 523 Lake Street, Oak Park, Ill. Zwłoki zostały pochowane pry­
watnie.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Zofia (z domu Żukowska), żona; Charlotte Sluszka i Mary Jane 

Brodhead, córki; 6 wnucząt, 9 prawnucząt, wraz z całą rodziną.
Po informacje telefonować 383-4141 lub Co 1-5888.

Ta tłuściutka, promieniejąca pani to popularna aktorka, Eliza­
beth Taylor, obchodząca swe 46 urodziny. Wśród grona zapro­
szonych do Studia 54, gdzie odbywa się przyjęcie urodzinowe 
znalazł się również pan Ralston (po prawej), znany projektant 
mody. (UPI)

WHAT'S IN A NAME?
Want to know how much 

YOUR NAME WEIGHS ? 
Written in pencil, each 
letter weighs /z- 
.0000125 OF - A /
AN OUNCE! . Q

Czy Wyścig Zbrojeń 
Na Środkowym Wschodzie?

do 4.7650 franków francu-

w

we Włoszech i w Japonii 
dolara wzrosła. W Tokio

lecz niezbędne są także odpowiednie 
pociągnięcia ekonomiczne.

Według umowy amerykańsko-nie- 
mieckiej, Stany Zjednoczone mogą 
pożyczyć w banku NRF do $4 biliony,

Trzeci miesiąc już mija jak społe­
czeństwo polonijne w Chicago straciło 
jednego ze swoich najbardziej czyn­
nych i zasłużonych członków.

W grudniu 1977 roku zmarł mgr. 
Józef Chłanda. Długoletni nauczyciel 
i kierownik szkoły im. K. Pułaskiego, 
sekretarz Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce i komitetu Zrzesze­
nia Rady Edukacyjnej, autor pod­
ręczników specjalnie opracowanych 
dla wszystkich polskich szkół w Chi­
cago, ofiarny pracownik społeczny i 
organizacyjny.

Szanowany dla swojej głębokiej 
wiedzy, ceniony dla swoich ludzkich 
zalet, krytykowany za swoją bez- 
kompromisowość w sprawach zasad 
i idei, człowiek pracy, wysiłku i po­
święceń. Odszedł od nas przed osiąg­

nięciem swego najwyższego celu. Od­
szedł, zanim młodzież, w wychowanie 
której wkładał tyle serca, dojrzała do 
objęcia steru mechanizmu społeczne­
go, który nazywamy Polonią. Mecha­
nizm, który wygrywa tyle pięknych 
melodii a równocześnie wydaje tyle 
przykrych zgrzytów. Odszedł czło­
wiek ale idea pozostała. Tym większy 
obowiązek spada na tych, którzy je­
szcze trwają.

Msza św. za spokój duszy śp. mgr. 
Józefa Chłandy, zostanie odprawiona 
w niedziele, 19 marca, 1978 r., o godz. 
1-ej po poł. w kaplicy OO. Jezuitów, 
4105 N. Avers Ave.

Na tę smutną uroczystość zaprasza 
kolegów i przyjaciół:

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
Ameryce.

Decyzja Stanów Zjednoczonych' 
rozpoczęcia dostaw sprzętu lotniczego 
państwom arabskim, podyktowana 
koniecznością zachowania równowagi 
sil na obszarze Środkowego Wschodu 
w dużej mierze spowoduje osłabienie 
dominującej dotychczas w tym zakre­
sie roli Izraela. Nie będzie to jednak 
oznaczało całkowitego pozbawienia 
go potencjału militarnego, ponieważ 
i on pewną ilość samolotów również 
otrzyma.

Izraelskie lotnictwo, wysuwające 
się do tej pory na czoło na tych ob­
szarach jeżeli chodzi o liczebność 
sprzętu i znakomite wyszkolenie 
załóg, zadecydowało w głównej mie­
rze o zwyciężeniu państw arabskich 
w wojnie w 1967 roku. Obecnie ta 
jego zdecydowana przewaga w po­
wietrzu należeć będzie do przeszłości 
na skutek tej decyzji Washingtonu.

Arabia Saudyjska otrzyma od Sta­
nów Zjednoczonych 60 aparatów my- 
śliwsko-bombardujących typu “F-15,” 
Egipt 50 “F-5E,” Izrael 15 “F-15” 
i 75 “F-16.” Te ostatnie, najbardziej 
nowoczesne samoloty nie weszły jesz­
cze dotychczas w skład uzbrojenia 
lotnictwa amerykańskiego oraz 
państw członkowskich Paktu Północ­
no-Atlantyckiego, które jednak mają 
je otrzymać. Jeżeli chodzi o aparaty 
“F-15” i “F-16” zostaną one praw­
dopodobnie zakupione przez Kanadę 
dla jej lotnictwa.

Do chwili obecnej Izrael był jedy­
nym państwem na Środkowym Wscho­
dzie, otrzymującym sprzęt lotniczy od 
Stanów Zjednoczonych.

Arabia Saudyjska otrzyma prócz 
samolotów wyżej wymienionych 400 
sztuk rakiet powietrze-ziemia typu 
“Maverick,” 6 wyrzutni rakiet ziemia- 
ziemia “Hawk” i 2,000 rakiet powie- 
trze-powietrze.

Izrael otrzyma ten sprzęt, ponieważ 
Syria, Irak i Libia otrzymały ostatnio 
znaczne ilości nowoczesnych samo­
lotów tego typu od ZSRR. W ten spo­
sób zrównoważy to bilans sił w tej 
dziedzinie.

Pomimo wszczętych, wstępnych ro­
zmów pokojowych z Egiptem, szta­
bowcy Izraela są zdania, iż w wypad­
ku wybuchu nowej wojny izraelsko- nym

1.985 franka szwajcarskiego. Po go­
dzinie cena dolara spadła do 1.966 
franka szwajcarskiego.

W Paryżu wartość dolara spadła 
z 4.7876 
skich.

Tylko 
wartość 
pod koniec dnia w piątek płacono 
za dolara 234.75 jeny, po ogłoszeniu 
transakcji amerykańsko-niemieckiej 
wartość dolara podniosła się do 236.00 
jen.

Równocześnie na giełdzie w Zury­
chu spadła wartość złota o $1.00 
do $185.25 za uncję.

Spadek kursu dolara po krótkiej 
zwyżce spowodowanej transakcją 
amerykańsko-niemiecką jest rezulta­
tem stanowiska bankierów europej­
skich, którzy zgodnie w różnych Kra­
jach, od Francji do Austrii, doszli 
do przekonania, że pożyczka 3.5 bilio­
na marek zachodnio-niemieckich przez 
Stany Zjednoczone jest niedostateczna 
do wzmocnienia dolara i że nie wy­

oraz do $5 bilionów w Międzynaro­
dowym Funduszu Monetarnym celem 
wzmocnienia wartości dolara; Spadek 
wartości dolara wywołuje w całym 
świecie zamieszanie. Państwa OPEC 
zamierzają podnieść cenę ropy nafto­
wej, by wyrównać straty spowodo­
wane

Wyraz tym zapatrywaniom dał 
jeden z wyższych dowódców oświad­
czając w początkach stycznia br. iż 
jest przekonany, że będzie tak z pew­
nością, biorąc pod uwagę silne jego 
więzy nacjonalistyczne i religijne, 
łączące go z innymi państwami arab­
skimi i że nawet zawarcie pokoju 
nie pozwoli mu w takim wypadku 
na nie wmieszanie się w konflikt.

Dostawcy sprzętu sowieckiego dla 
państw Środkowego Wschodu wraz z 
amerykańskimi, zbrojące z jednej 
strony Irak, Syrię, Libię, z drugiej 
Egipt, Arabię Saudyjską i Izrael, są 
niezwykle istotnym czynnikiem zmian 
militarnych na Środkowym Wschodzie.

Od momentu gdy prezydent Sadat 
rozpoczął kroki w kierunku uregulo­
wania stosunków pomiędzy Egiptem 
i Izraelem ZSRR odpowiedział na to 
natychmiastowym wzmożeniem 
zbrojeń tych państw arabskich, które 
stanęły w zdecydowanej opozycji wo­
bec tej jego inicjatywy. Przede wszy­
stkim w zakresie lotnictwa, wysyłając 
do Syrii i Iraku najbardziej nowo­
czesne myśliwce bombardujące 
“MIG-23.”

Prezydent Sadat zaniepokojony 
w najwyższym stopniu tym udał się 
natychmiast do Washingtonu i zwrócił 
się z prośbą do prezydenta Cartera 
o dostarczenie Egiptowi 120 tego sa­
mego rodzaju aparatów typu North­
rop “F-5E.” Oświadczył, iż jest to 
konieczne, ponieważ lotnictwo egip­
skie, dysponujące wyłącznie prawie 
sprzętem sowieckiej produkcji nie 
jest w możności otrzymywania dla 
niego części zamiennych i szybko z 
tej racji utraci całkowicie swą wartość 
bojowa.

Skansen Łowicki
Na kilkunastohektarowym obszarze 

w Maurzycach nad rzeczką Słudwią, 
w otoczeniu pięknego parku powstaje 
Skansen Łowicki. Zwozi się już pier­
wsze budynki. Oprócz domów mie­
szkalnych i zabudowań gospodar­
czych, staną tu: kościółek, młyn, wia­
traki, kuźnia, ule figuralne i inna 
typowa dla tego regionu architektura.

W tworzeniu Skansenu, który będzie 
powstawał wieloetapowo przez naj­
bliższe lata, prócz Muzeum Łowickie­
go pomaga bardzo wydatnie Towarzy- 
stow Przyjaciół Muzeum w Łowiczu. 
Władze i społeczeństwo Łowicza są 
żywo zainteresowane w ratowaniu 
oryginalnych reliktów dawnej wsi 
łowickiej, wypieranych coraz bar­
dziej przez nowe budownictwo. 

miejsce jeżeli chodzi o Stany Zjedno­
czone i ZSRR.

Perspektywa raczej mało zachę­
cająca. (r.)

Związkowiec (Kanada)

Tow. Wolna Polska, Grupa 1533 
ZNP, przypomina o miesięcznym ze­
braniu, które odbędzie się we wtorek, 
14 marca w Louis Hall, 1001 N. 
Wolcott w Chicago o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o punktualne przybycie.

Albert Folak, prezes 
Sandra Folak, sekretarz

Tow. Synowie Piasta, Grupa 1214 
ZNP, odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, 15 marca, w sali 
PLAV, 3024 N. Laramie. Początek 
o 7:30 wieczorem. Prosimy o liczne 
i punktualne przybycie. — A. Woj­
ciechowska, prezeska; C. Rożek, sekr. 
prot.

CZWARTEK, 16-go MARCA
Tow. Strzelców Obrony Białego Or­

ła Grupa 2185 ZNP Oddz. 101 Legionu 
Pułaskiego — odbędzie posiedzenie w 
czwartek, 16-go marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w nowym lokalu, w 
sali p. Moskala, 5639 Milwaukee ave. 
Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Prezeska prosi o zapi­
sanie chociaż jednego członka. Sekr. 
fin. będzie wcześniej przyjmował po­
datki. Kto nie może przybyć na posie­
dzenie może przesłać pieniądze pocz­
tą do sekr. fin. — M. Klinger, prze- 
ksa; Józefa Przywara, sekr. prot.

PIĄTEK, 17 MARCA
Klub Królewiaków odbędzie posie­

dzenie w piątek, 17 marca, o 1-ej po 
poł., w sali zwykłych posiedzeń w 
domu Związku Polek, przy Ashland. 
Prosimy członków o punktualne przy­
bycie, ponieważ mamy ważne sprawy 
do załatwienia. — Maria Remiszew­
ska, prezeska; Zofia Lewandowska, 
sekr.

NIEDZIELA, 19 MARCA
Klub Zborowian odbędzie mie­

sięczne posiedzenie 19-go marca, 
w sali pnr. 2258 N. Mango. Początek 
o 2:30. Prosimy wszystkich członków 
o przybycie. — Mirosław Dzik, prezes; 
Stanisław Czulik, sekr. prot.

Zamiast tego otrzymał on w rezul­
tacie obietnicę dostawy 50 “F-5E”. 
Samoloty te i 44 zamówione we Fran­
cji aparaty tego rodzaju “Mirage F-l” 
mają nadejść do Egiptu w okresie 
następnych 18 miesięcy. Oczywiście 
przejście na te nowe typy zmusi Egipt 
do odpowiedniego przeszkolenia załóg, 
które będą na nich latać, co też 
będzie musiało potrwać stosunkowo 
długo. Ogółem lotnictwo jego dyspo­
nuje w chwili obecnej 365 aparatami 
bojowymi prawie wyłącznie sowiec­
kiego typu, dość już poza tym prze­
starzałymi.

Dostawy te wymagają jeszcze za­
twierdzenia przez Kongres. Gdy to 
nastąpi — a nastąpi na pewno — 
samoloty dla Egiptu zapłacone zostaną 
przez Arabię Saudyjską, ponieważ 
Egipt nie byłby w stanie tak wielkiej 
sumy wyasygnować z racji fatalnego 
stanu swej gospodarki i zadłużenia.

Nie ulega wątpliwości iż po otrzy­
maniu ich lotnictwo egipskie wzmocni 
się znacznie. Dodać tu jedynie trzeba, 
iż aparaty “F-5E” nie są tego ro­
dzaju co “F-15” i “F-16,” które otrzy­
mać ma Izrael. Pierwsze z nich są 
myśliwcami, przeznaczonymi wy­
łącznie do prowadzenia walki, a więc 
są sprzętem obronnym, drugie i trze­
cie są myśliwcami bombardującymi, 
a więc środkiem walki ofensywnej.

Z tego powodu Izrael obawia się 
Arabii Saudyjskiej, która ma otrzy­
mać od Stanów Zjednoczonych apara­
ty “F-15,” tego samego typu co on.

W wypadku powstania konfliktu i 
wzięcia w nim udziału przez nią 
przeciwko Izraelowi mogłoby to oka­
zać się więc niebezpieczne. Stany 
Zjednoczone uważają jednak swą de­
cyzję w tej mierze za słuszną, stojąc 
na stanowisku konieczności zachowa­
nia równowagi sił między państwami 
na tym obszarze.

Zachodzi teraz pytanie, jak odpowie 
ZSRR na tę decyzję dostaw amery­
kańskiego sprzętu lotniczego pań­
stwom Środkowego Wschodu, które 
nie są mu przyjazne ? Sądzić należy, 
iż po prostu zwiększy swe własne 
dla Iraku, Syrii, Libii. To wydaje 
się więcej niż prawdopodobne. Jed- 

_ ---------- ----------------------_ . - , i • więc słowem Środkowy Wschód
''starczą tylko manipulacje monetarne Wstępowanie w tym rejonie kasy- arabskiej nie pozostanie on neutralny, stanie się nowyrh obszarem wyścigu

spadkiem wartości dolara.

Bogactwo 
Ziemi Polskiej

Polska geologia w ostatnich latach 
odnosi duże sukcesy. Odkryto i zba­
dano m.in. nowe złoża węgla kamien­
nego i brunatnego, miedzi, cynku i 
ołowiu, siarki, soli, surowców skal­
nych.

Geolodzy szukają również nowych 
zasobów cynku i ołowiu, m. in. w re­
jonie na północ od Zawiercia oraz 
miedzi na Dolnym Śląsku. Nowym 
kierunkiem prac stają się poszuki­
wania surowców do tej pory w Polsce 
nie eksploatowanych, np. cyny, niklu, 
chromu, wanadu. Poszukiwania i 
badania w Karkonoszach ujawniły już 

Zawiodła Próba 
Stabilizacji $

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

terytu — minerału cyny..,.
Badania i wiercenia geologiczne są 

też okazją do poszukiwania boksy­
tów. Istnieje możliwość znalezienia 
tych surowców we wschodniej części 
Kraju.

Msza Św. Za Spokój Duszy
Śp. Józefa Chłandy

WANT TO JOIN A CLUB7 ( 7 —— -

the payroll&MNGS Amount you specify voll

BUY u s SAVINGS BONOS! * * * ★ ★

3 WATER LOG!
VHE level of the Pacific Ocean is higher 
THAN THAT OF THE ATLANTIC.-EXCEPT IN 

FEBRUARY WHEN ITS EXACTLY
Lz- THE SAME !

Kalendarzyk 
Posiedzeń

THAT'S n FMT



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 14 MARCA (MARCH 14), 1978 7

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

HELP WANTED MAN
Needed

478-6300★ Kanalizacja

★ Do Wynajęcia

POTRZEBNY MŁODY
★ Praca Męska

GRILL MAN wanted. Ph. 681-9543

Pomoc Domowa

Praca Żeńska

★ Naprawa TV593-5700

if Praca Żeńska

★ MEBLE

824-1843

POTRZEBNA★ Pomoc Domowa

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

★ Poszukuje Pracy

Savings Bonds.

PRACA DOMOWA. Okolica Bensen­
ville. Referencje i samochód. 766-8732.

6 ŁADNYCH pokoi do wynajęcia. 
Okolica : Belmont — Cicero. 283-7329.

MĘŻCZYZNA z samochodem, nieco 
angielskiego i kobieta poszukują 
wspólnie jakiejkolwiek wieczornej 
pracy dorywczej. 486-7603 wieczorem.

1*2 POKOJOWE “kitchenette”. $25 
tygodniowo. Sypialnia z lodówką i 
“hot plate”. $20 tygodniowo. Coty­
godniowa zmiana pościeli. AR 6-8785 

KOBIETA do pomocy w kuchni po­
trzebna. 6 wieczorów w tygodniu. Do­
bra zaplata. Zgłaszać się w języku 
angielskim: 7112 W. Belmont Ave. 
Tel. 545-2360. Buon ’Appetitto.

POTRZEBNA pomoc na soboty. Zna­
jomość angielskiego i literatury pol­
skiej wymagana. Księgarnia Polonia 
2886 Milwaukee.

PANI do opieki nad dwojgiem dzieci 
na przedmieściu Chicago potrzebna. 
Własny pokój. Wymagane trochę an- 
gielskiego. Tel. 675-1455.

ŁADNE 3 pokoje i 4 pokoje częściowo 
umeblowane. Tel.: EV 4-2809

NIEUMEBLOWANE 3M> i 24i pokojo­
we mieszkania. W każdym jest piec i 
lodówka. Sklepy i komunikacja miej­
ska — 1 blok. Dla dorosłych. Bez 
zwierząt. Dzwonić w języku angiel­
skim, niemieckim lub jugosławiań- 
skim: LO1-5226.

. stock . 
my^nenca

Gdy rok temu, podobnie jak w tym 
roku, okres zimowy nacechowany był 
wyjątkowymi trudnościami, spowodo­
wanymi przez naturę, wypłynęło za­
gadnienie. czy można oczekiwać po­
dobnie surowych zim w przyszłości. 
Sprawę oświetlili fachowcy klimato­
lodzy.

Nie sądzi się jednak, że wzrost 
temperatur}’ będzie tak wielki, że 
spowoduje topnienie lodów polarnych. 
Ale dr J. H. Mercer z Ohio State 
University ostrzega, że wzrost tempe­
ratur}’ mógłby stopić lody polarne, 
a tym samym podwyższyć poziom 
wód oceanicznych o 15 stóp. Zdaniem 
tego uczonego być może nastąpi to 
za 50 lat.

Badania przeprowadzone wśród 24 
wybitnych klimatologów z siedmiu 
krajów ustaliły, że ich zdaniem na 
koniec obecnego stulecia istnieje tyl­
ko 20 procent szans, że klimat bę­
dzie gwałtownie odmienny. Większość 
przewiduje, że klimat będzie jednak 
nie wiele odmienny niż był w ostat­
nich 30 latach.

MUROWANY bungalow, 4 sypialnie, 
2 łazienki, wykończony basement. 
Mieszkanie dla krewnych. Garaż na 
dwa .samochody. Centralne ogrzewa­
nie. Nie wymaga dodatkowej pracy. 
Burbank, w środkowej 60-tce. Tel. 

636-1690, zamawiać wizyty.

4 POKOJE, świeżo odnowione $135 
miesięcznie plus depozyt asekuracyj­
ny. Okolica Damcn i Armitage 864- 
2370 po szóstej wieczorem.

GENERAL OFFICE WORK
Typing and figure work. Loop 
location. 4 or 5 days. Must 
speak good English.

236-0010

If you want it done, 
you gotta do it yourself.

Do what? Well, save 
for a college education, 
vacation, or even a down 
payment on a new home.

How do you doit?
With U.S. Savings Bonds, 
the Payroll Savings Plan, 
and the chart below.

So, take pen in hand 
and fill in the blanks.

My dream is $_____
If 1 joined the Payroll 
Savings Plan and set 
aside $__each week, I
could save enough to 
make my dream come 
true in__years.

Now you know how 
much and how easily you 
can save by buying Bonds 
through the Payroll 
Savings Plan.

So, why not sign 
up today?

After all, nobody’s 
gonna do it for you.

POKOJ z używalnością kuchni wy- 
najmę panience. $12 tygodniowo. 

486-7603 wieczorem.

M A public service of tnis publication 
and The Advertising Council. 

3750 W. DIVERSE Y
3x4. Nowy garaż. Przewody elek­
tryczne — 220V Do natychnuastowego 
objęcia. $32,900.

AVONDALE

POTRZEBNA kobieta do lekkiej pracy 
domowej i zaopiekowania się kobietą- 
inwalidą. Zamieszkać. Własny pokój. 

237-6315

for inspection room. Must be able to read blue 
print. Steady work and good pay. Other benefits. 
Polish speaking helpful. Apply personally at:

KOBIETA na niedziele do sprzątania 
potrzebna. Angielski pomocny. Tel. 
274-6556 po 6-tej.____________________

POTRZEBNA kobieta do rocznego 
dziecka, zamieszkać poza Chicago. 
Dzwonić po 5-tej 278-9677.

GENERAL OFFICE
Need qualified person to assist 
in 3 person office full time. 
Good potential.

CALL 427-3757
Ask for MR. CARROL

GENERAL HOUSEKEEPING
Near north suburb. Needs reliable 
woman to do general housekeeping. 
Live in. Own room, color TV. Good 
pay. 5 day week. Good transportation. 

432-8953

OBITY aluminium. 7 pokoi, 2 łazienki. 
Okolica: Milwaukee i Pulaski. W 
średniej 50-tce. Dzwonić wieczorami: 

685-1062

IX)VE CHILDREN? Babysitter-house­
keeper needed for baby 7 months. 
Belmont-Harbour area. References.

664-4412

GOSPODYNI $100-$125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 lub

POSIADAMY prace fizyczne i urny 
slowe. Irene’s Employment Agency.

Tel. 631-2110

STENO OR JR. STENO
For engineering firm in the Loop! 
Full time. 5 day week. Full benefits + 
profit sharing.

Call Miss Garon
782-6140

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzej czyk

Przyznają oni uczciwie, że nie mo­
gą przewidywać jaki będzie klimat 
w następnych latach, czy — sięga­
jąc w odleglejszą przyszłość — za 
10 czy 100 lat, ale sądzą, że po os­
tatnich zimach ciężkich nie konie­
cznie muszą nastąpić takie same czy 
też podobne.

Dr Murray Mitchell z National 
Oceanie and Atmospheric Admini­
stration jest zdania, że ostatnie dwie 
zimy były skrajnie ciężkie, ale nie 
można uważać ich za przejaw sta­
łego zaostrzania warunków klimaty­
cznych w okresach zimowych. Nale­
ży oczekiwać różnych zmian klima­
tycznych. bo mamy do czynienia w 
tym kraju z różnymi klimatami. Ba­
dania wykazały, że klimat zmienia 
się, zaś obecnie żyjemy w okresie 
niezwykłym, jeśli chodzi o całość 
historii klimatu na kuli ziemskiej.

Nauka notuje, że okresy zimna 
zaznaczały się miliony lat temu 
lodowcami, które z północy sięgały 
aż po obecne Stany Zjednoczone, aby 
następnie topić się i ustępować. Są­
dzi się, że w przeszłości było co- 
najmniej 20 "okresów lodowcowych”, 
po których następowały okresy cie­
ple, trwające przeciętnie po 10,000 
lat. Ale działo się to wszystko w cza­
sie ubiegłych dwóch milionów lat”.

Naukowcy zajmujący się historią 
naszej planety sądzą, że obecny okres 
ciepły trwa już blisko właśnie 10,000 
lat i stąd, jeśli przewidywania są 
trafne, być może znajdujemy się na 
początku nadchodzenia okresu zimna.

Full Time Help Wanted:
Light typing also light assembly 

Apply:
CHICAGO TROPHY CO.
3255 N. MILWAUKEE AVE.

IMMEDIATE OPENINGS 
PLASTIC EXTRUSION

TOP WAGES TO EXPERIENCED MEN
For SET-UP and EXTRUDING OF PROFILES with 
Knowledge of Most Rigid THERMO PLASTICS, however, 
WILL TRAIN those with sufficient MECHANICAL EX­
PERIENCE.

“OPENINGS ON ALL 3 SHIFTS” 
EXCELLENT COMPANY BENEFITS.

CALL FOR APPOINTMENT 671-1335

FOOD PRODUCTION
Food processor in Elk Grove Village 
is looking for person to work in the 
manufacturing dept. Steady full time 
work, from 2 p.m. — 10:30 p.m., 
Monday thru Friday. We offer excel­
lent wages, plus many company-paid 
benefits. Call:
Ron Misek

SALESMAN
Need man for shoes & clothing. 
Must speak English & Polish.
CALL JOE 283-2020

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagł}ch wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Mitchell powiedział, że być może 
w ciągu kilku następnych tysiącleci 
zacznie się "następny okres lodowy”. 
Byłoby to naturalnym kursem natu­
ry ...

Uczony zwrócił uwagę, że według 
informacji i ocen, zebranych w róż­
nych badaniach klimatu ziemskiego, 
proces ozimniania się jakby słabnie, 
czy też zaczyna występować proces 
ocieplania się. Naukowcy nie wiedzą 
dokładnie, ale przypuszczają, że wła­
śnie obecnie klimat ziemski jest jak­
by w punkcie zwrotnym.

Klimatolodzy sądzą również, że 
przez gromadzenie się w przestwo­
rzach dwutlenku węgla, z racji coraz 
większego spalania produktów wy­
twarzających ten gaz, następuje pro­
ces zatrzymywania promieniowania 
ziemi, co może spowodować za kil­
kadziesiąt lat zwiększenie temperatu­
ry na kuli ziemskiej o trzy do pię­
ciu stopni Fahrenheita. To też ucze­
ni ryzykują zapowiedź, że znaczniej­
sze zmiany klimatyczne mogą nastą­
pić pod koniec obecnego stulecia.

LOOKING FOR 
CONTRACTOR

To manufacture sheepskin coats. We 
have sheepskins available from $2.20 
per sq. ft. Please Call:

DOMINICK CHEFFO 
782-3453

PORTER
Experienced. Reliable. 

Good working condition. 
Good pay. 5^ day week.
All benefits. — Apply: 
4447 W. CORTLAND

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

Series E Bonds pay 6% 
interest when held to maturity 
of 5 years (41 the first year).
Interest is not subject to state 
or local income taxes, and 
federal tax mav be deferred 
until redemption.

Celco Industries Inc
2440 N. Narragansett Ave.

SKLEP Z DELIKATESAMI 
I WĘDLINAMI 

z wszystkimi urządzeniami i sprzedażą 
mięsa po cenach hurtowych.

484-9798
pytać o John’a.

’Do-rt-yourself” 
Ad for

YOUNG LADY
18-65

Outgoing personality — full 
time. Permanent position. As­
sist young executive. Adver­
tising office, interesting work. 
Variable hours. Top salary. 6 
Comers area.
MR. WINE 498-0263

Operator Tokarki
(Engine loathe Operator)

Musi ustawiać i obsługiwać różnego 
typu tokarki (turning equipment). 
Mogą zgłaszać się tylko osoby posia­
dające wymagane doświadczenie.

MILAN’S MACHINE CO.
1301S. Laramie Tel. 863-2948

LIVE IN HOUSEKEEPER 
CHILD CARE

1 infant, full housekeeping responsi­
bilities. References required. Must 
speak English.

266-2705

SHEAR MAN
To work on metal cutting shears, un­
load trucks & store sheet steel. Must 
speak some English. Day shift. No. 
side location.

Can 525-7825

SEKRETARKA
Język polski pomocny. Konieczna 
umiejętność pisania na maszynie. 
Stała praca Dobra zapłata oraz inne 
świadczenia.

CHICAGO WEAVING 
CORP.

2129 W. North Ave.

WAREHOUSE 
LOADER

Need persons for warehouse work on 
docks in the Elk Grove Village area. 
Steady, full time from 7 p.m. to. 3:20 
a.m.Mon thru Fri.

CALL 593-5700

Lekka Stała Praca w
Elektrycznej Fabryce 

dla młodych kobiet do 35 lat. 
Po bliższe informacje proszę 
dzwonić:

276-0059

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami....$188

Komplety mebli do sypialni......... $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”...................................... | sg
Kanapa i fotel ................................ $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89 

' polska wersalka 1
Telewizja kolorowa...................... $269
Materace........................................ $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła...........:............... $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)..........................  $168
Z 6 sztuk drewni?ne komplety do 

jadalni........................................ $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru.....................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od...............................$389
(kombinacja Patefonu - Radia i

Magnetofonu) «
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika J

P. Wiktora Kosmaczewsklego 
Tel. 486-7838

ZDOLNY CHŁOPIEC 
z ukończonym high school do nauki zawodu 

“die maker” 
Tel.: 766-3141

CHILD CARE
Family with 3 small children needs 
mother’s helper plus lite housework. 
Private bedroom, sitting room & bath. 
Suburban location close to trains & 
transp. Warm family environment. 
Room & board plus salary.

441-5377

CLEANING WOMAN
Needed 1 day a week, steady. Thurs­
day or Friday. Good transportation. 

(Northwest side)
CaU after 6 p.m._____________ 7364529

BAKERY
Ray’s cake shop & buttercream rose 
making business. Fantastic opportun-» 
ity for anyone capable of cake decorat­
ing & making buttercream roses.

By appointment only

463-3668

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ f>O POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TAMO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBl'TV OO'STFI SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• S( HOO\ • >KNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMOW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraklora

Mike Dragowicz 588-6535

MACHINISTS
SET-UP 

EXPERIENCE NECESSARY
• BAR MACHINE

Acme Gridley 11 p.m. — 7 a.m. shift 
Set-Up Operator

• CHUCKERS
Acme Gridley AU shifts 
Set-Up Operators

Earn top wages & benefits

MCC—MARPAC
1900 Dempster 
Evanston, Hl. 

864-9100, Ext. 282
Equal Opportunity Employer M/F

RETAIL SALES
We have several openings 

FOR FULL AND PART TIME 
positions in various departments. Experienced preferred — but we will 
train qualified applicants. Excellent opportunities for advancement 
into managerial positions.

MUST BE ABLE TO READ, WRITE, SPEAK ENGLISH 
Attractive salary plus generous benefits including immediate mer­
chandise discount.

COME IN AND DISCUSS YOUR FUTURE WITH US!
APPLY

GOLDBLATT’S
Personnel

1615 W. CHICAGO AVE.

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Male or female. Heavy duty Singer 
& Puritan sewing machines. Experi­
enced.

CALL 384-1300

Tool Makers
Torsion Set-Up 
Inspector
Najwyższa Zaplata
Szpital
Firma się rozwija — dla Was świetna 
okazja! Dzwonić 583-9177 od 8 rano do 
5:30 ppł. lub 964-4751 po 6:30 wiecz.

KL SPRING 
STAMPING CORP.

3323 W. Addison, Chicago 
Dajemy równe szanse każdemu

------------------------- - ------------------------------------------ I---------------------------------------------------------------------

Czy Światu Zagraża Nowy 
Okres Lodowcowy?

MACHINIST
Experienced in set-up and operation 
of Bridgeporte Milling Machine. Top 
pay. Some English helpful.

Call Chester

R.M. 
MANUFACTURING CO.

286-6066

DO ROBIENIA SPRĘŻYN 
DOŚWIADCZENI

4 Slide Set-Up 
Coiling Set-Up 

Kick Press Set-Up 
Ubezpieczenia 

Emerytura

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Must speak some English. Good sala­
ry, own room. Location western sub­
urbs.

CaU 887-7378

GOSPODYNI-KUCHARKA
Dwoje dorosłych, pracujących poszu­
kuje odpowiedzialnej osoby do za­
mieszkania blisko jeziora na południo­
wej stronie. Własny pokój, łazienka, 
TV. Najwyższa zapłata dla nadającej 
się osoby. Musi mieć referencje ak­
tualne, mówić i rozumieć trochę po 
angielsku. Dzwonić w poniedziałek po 
angielsku.

329-0176

★ Praca if Praca

Weekly 
Savngs

Accumulated value at end of.
1 yeąs 3 /PafA 5 years 15 years

5 209 5 ■ ■> 366 4 7 S ’ 54’ 28
*35 ‘C 420 ’•» 735 29 3 G94 05

3 '■ ' 202 92 531 27 t 105 14 4 649 9C
?."£) 58 Ś-S- 62 • 474 46 6 200 72
338 6- • ;=2 6’ ’ 642 95 7 757 39
406 3- • 26 3 59 2 2’2 40 9 309 27
6 " 4e Z ’26 66 3 666 94 15 524 4’

59 3 16’ 47 5 536 95 23 300 32
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Członkowie Żydowskiego Klubu 
Niepokojeni Złośliwymi Telefonami
Skokie, dzielnica w znacznej mierze 

zamieszkała przez ludność pochodze­
nia żydowskiego, jest jak wiadomo 
miejscem, gdzie chicagoscy naziści 
zamierzają urządzić swój demonstra­
cyjny marsz, na co z kolei Żydzi nie 
chcą pozwolić. Ponieważ ostatnio sąd 
przyznał nazistom prawo do takiej 
demonstracji Żydzi zdecydowali od­
powiedzieć kontrakcją i w tym sa­
mym dniu zorganizować pochód pro­
testacyjny, co zresztą ogłosili w prasie 
i innych środkach masowego prze­
kazu.

Ostatnio cały szereg Żydów za­
mieszkałych w Skokie niepokoją 
złośliwe telefony. Nieznani rozmówcy 
dzwoniący o różnych porach dnia 
a najchętniej w nocy nie tylko prze­
szkadzają śpiącym ludziom w odpo­
czynku, ale robią złośliwe i obraźliwe 
uwagi o wybitnie antysemickim cha­
rakterze.

Większość telefonów skierowana 
była do przywódców i członków ży­
dowskiego klubu imienia Janusza 
Korczaka, skupiającego głównie by­
łych więźniów niemieckich nazistow­
skich obozów zagłady. Ten właśnie 
klub ogłosił zamiar zorganizowania 
marszu protestacyjnego.

W ciągu ostatniego tygodnia co 
najmniej 15 osób otrzymało tego

rodzaju telefony. Kobieta, która pro­
siła dziennikarzy o niepublikowanie 
jej nazwiska powiedziała, że o 4:30 
obudził ją telefon, a nieznany głos 
męski powiedział z groźbą w tonie: 
“Nazi są blisko”. Inne osoby mówią 
o pogróżkach, ubliżających uwagach, 
ordynarnych dowcipach, używaniu 
nieprzyzwoitych wyrazów.

Prezes klubu im. Korczaka jest 
przekonany, że telefony pochodzą od 
członków National Socialist Party of 
America — nazistów. Uważa on, że 
wybrali oni osoby swych rozmów­
ców z opublikowanego w żydowskim 
piśmie zdjęcia grupowego jednego 
z komitetów klubowych.

Mayor Skokie, Alber J. Smith, 
który nie jest Żydem, ubolewa z po­
wodu niepokojenia mieszkańców pod­
ległej mu miejscowości, ale twierdzi 
że nie wiele może zrobić aby zapobiec 
złośliwościom. Twierdzi również że 
sam otrzymał kilka anonimowych te­
lefonów w których nieznany rozmówca 
miał do niego pretensję o “zbyt przy­
jazny stosunek do ludzi pochodzenia 
żydowskiego”.

Marsz nazistów przewidziany na 
22 kwietnia nie odbędzie się w tym 
terminie gdyż ich przywódca, Frank 
Collin zapowiedział, że najpierw mu­
szą uzyskać 100 procent pewności, 
że to co robi jest legalne.

Biali Policjanci Żądają Awansów 
Sprawa Przed Sądem Dystryktowym
Grupa blisko 200 białych policjan­

tów wystąpiła do Sądu Dystryktowego 
U.S. z żądaniem, aby ten ustosunko­
wał się do faktu iż w chicagoskiej 
policji brak funkcjonariuszy w stopniu 
sierżanta i skłonił odpowiednie władze 
do dama promocji tym pracownikom 
policji, którzy pomyślnie przeszli od­
powiedni egzamin i od dawna bez­
skutecznie oczekują należnego awansu.

Paiadoksalna sytuacja, kiedy bra­
kuje sierżantów a kwalifikowani 
kandydaci oczekują na awans od 1973 
roku powstała na skutek tego, że 
sędzia Prentice Marshall wydał kilka 
lat temu orzeczenie którym wstrzy­
mał promocje w chicagoskiej policji, 
uznając że lista przedstawionych do 
awansu była dyskryminująca, gdyż 
nie uwzględniała odpowiedniej liczby 
czarnych policjantów i policjantów 
z grupy tak zwanych “latinos.” Na 
ten tym tle rozgorzała sądowa walka, 
z samej swej natury uciążliwa i długa, 
a liczba sierżantów w chicagoskiej 
policji z biegiem czasu malała.

Obecnie istnieje 110 wakatów a 
przypuszcza się, że w ciągu bieżącego 
roku liczba ich wzrośnie o około 50.

Władze miejskie zamierzają czekać 
z ich obsadzeniem do końca bieżącego 
roku, gdyż dopiero w tym terminie 
opracowane zostaną nowe metody 
egzaminacyjne.

Policjanci, którzy wystąpili do sądu 
powiedzieli sędziemu Marshall, gdyż 
rozpatruje on i tę sprawę, że szeregi 
sierżantów policji stopniały w takim 
stopniu, że odbija się to na jej funk­
cjonowaniu. Zażądali również uznania 
za ważne egzaminów z roku 1973.

Michael Spiotto, pełniący obowiązki 
superintendenta policji przyznał, że 
miasta brak sierżantów, uznał jednak 
sytuację za daleką od katastrofy i 
wyraził przekonanie, że spragnieni 
wyższego stopni mogą jeszcze nań 
parę miesięcy poczekać, bez szkody 
dla siebie i służby.

Sędzia Marshall zażądał wykazu 
wakatów i zapowiedział, że wyda 
orzeczenie w tej sprawie na posiedze­
niu w dniu 27 kwietnia.

9 Kandydatom Na Stanowisko 
Sędziego Brak Kwalifikacji 
Orzekła Specjalna Komisja Prawników

Chieagoska Komisja Prawników 
uznała, że dziewięciu kandydatów 
ubiegających się na stanowiska sę­
dziowskie nie odpowiada kwalifika­
cjom. Przy okazji zarzuciła jednemu 
z tych kandydatów, James’owi M. 
Bailey’owi, stronniczość. Według ro­
zeznała Komisji wykazuje on zawsze 
przychylność w stosunku do strony 
oskarżającej. Ubiega się on o sta­
nowisko sędziego w Sądzie Apelacyj­
nym.

Komisja uznała natomiast sześciu 
innych kandydatów za odpowiednich 
na takie stanowisko. Natomiast w sto­
sunku do trzech innych kandydatów 
Komisja nie mogła nic orzec z bra­
ku wystarczających informacji o 
nich, dlatego też powstrzymała się 
od wypowiedzi na ich temat.

Bailey uważany jest za bardzo os­
trego sędziego, który jest szczegól­
nie twardy wobec recydywistów. Za­
rzuca mu się brak zrównoważenia 
sędziowskiego. Jak wynika z raportu 

przedstawionego przez grupę prawni­
ków badających kwalifikacje kandy­
datów na sędziów, Bailey potrafi 
obrazić ludzi, którzy z nim współ­
pracują podczas rozprawy. Grupa 
ta natomiast zaleca wybranie na sę­
dziego innego kandydata, już pracu­
jącego na stanowisku sędziowskim 
w Sądzie Okręgowym, Doin’a J. Riz­
zi.

Sędzia ten należy do grupy nieza­
leżnych demokratów i ma poparcie 
swojej partii. Jego oponent, Bailey 
utrzymuje, że właśnie to może po­
móc mu w otrzymaniu pozycji sę­
dziego w Sądzie Apelacyjnym, o któ­
rą obaj się ubiegają.

Prawnicy, od których zależy wybór 
uważają, że stanowisko to należa­
łoby się raczej ludziom z pewnym 
doświadczeniem sędziowskim. Wśró<( 
tych, których kwalifikacje uznano za 
odpowiednie znajduje się prawnik I^eo- 
nardR. Grazian.

WASHINGTON — Izraelski minister obrony Ezer Weizman (po 
prawej) został w czasie swej wizyty w Washingtonie przyjęty 
przez sekretarza stanu USA, Cyrusa Vance (po prawej). Na na­
szym zdjęciu obaj panowie w towarzystwie ambasadora Izraela 
w USA, Simchy Dinitza (w środku). (UPI)

1 '>

WASHINGTON — Przy zaprzysiężeniu przez sędziego Warrena 
Burgera (po prawej) nowego przewodniczącego Komitetu Rezerw 
Federanych (Federal Reserve Board), G. Williama Millera (w 
środku) był obecny prezydent Carter (po lewej). (UPI)

Zmiany w Zarządzie Miejskim
Zmniejszenie Wpływów Komitetu Finansowego

Jak donoszą dobrze poinformowane 
źródła zarząd miejski Chicago i cały 
system zarządzania stoją w obliczu 
rewelacyjnych zmian.

Były mayor, Chicago Richard Daley, 
wyznawał zasadę centralizacji władzy. 
Wszystkie ważniejsze decyzje podej­
mował osobiście, przy pomocy wszech­
władnego Komitetu Finansowego, a 
przewodniczący innych komitetów 
mieli w praktyce w wielu sprawach 
zaledwie głos doradczy.

W ubiegłym tygodniu mayor Bilan- 
dic zawiadomił przewodniczących 
wszystkich 18 komitetów, że oczeku­
je, że będą oni odtąd tworzyć jego 
“legislative cabinet” i przejmą więk­
szą odpowiedzialność za znajdujące 
się w ich gestii sprawy.

Pierwsze spotkanie Bilandica z je­
go “legislative cabinet” odbędzie się 
28 marca, przed przewidzianym na 
5 kwietnia zebraniem całej Rady 
Miejskiej.

Ponadto Bilandic wyrazi! zamiar 
dzielenia z radnymi (aldermanami) 
inicjatywy w sprawach nowych miej­
skich zarządzeń oraz ustalił, że od­
tąd wszelkie sprawy kierowane bę­
dą bezpośrednio do zajmującego się 
nimi komitetów z pominięciem Komi­
tetu Finansowego, odwrotnie niż to

było praktykowane dotychczas.
Decyzję tę przyjmuje się jako de­

klarację zerwania z centralizmem 
Daley’ego i gest w kierunku demo­
kratyzacji władzy.

Aiderman Kazimierz C. Laskowski 
(35 warda), przewodniczący Komi­
tetu Awiacji, uznał, że jest to posu­
nięcie ze wszech miar korzystne, bo 
przekaże faktyczną władzę w ręce 
ludzi, którzy specjalizują się w okre­
ślonych dziedzinach. Powiedział on, 
że sprawy dotyczące ruchu powie­
trznego przychodzić będą odtąd na 
jego biurko, co jest sensowne i słu­
szne. Dotychczas wszystko szło przez 
Komitet Finansowy.

Aiderman Roman Puciński (41 war­
da) jest zdania, że korzystna zmiana 
w systemie zarządzania nastąpiła na 
skutek odśrodkowych tendencji w sa­
mej Radzie i energii pewnych jedno­
stek o niezależnym sposobie myślenia, 
które popierając miejską administra­
cje żądały jednocześnie realnego na 
nią wpływu. Jednocześnie Puciń­
ski ocenia posunięcia Bilandica jako 
mistrzowskie ze względu na jego dal­
szą karierę; szanse mayora na przej­
ście w nowych wyborach w roku 
1979 znacznie dzięki temu wzrastają.

Słoń Cyrkowy 
Zabił Swojego Opiekuna

Słoń indyjski, ważący 8,000 funtów, 
występujący w cyrku Shrine zabił 
podczas ostatniego weekendu swojego 
opiekuna. Świadkowie zeznają, że 
słoń był źle traktowany przez trenera 
i zemścił się na nim lub poprostu 
działał w obronie własnej.

W związku z tym wypadkiem Tow. 
Opieki nad Zwierzętami (Anti-Cruelty 
Society) wszczęło swoje dochodzenie..

Według pewnych zeznań wynika, 
że zwierzę było kilka razy bite przez 
swojego opiekuna a poza tym nigdy 
nie prowadził on ze słoniem trenin­
gów. Właściciel słonia, John Cuneo, 
oświadczył, że podczas zajścia opie­
kun zwierzęcia, David “Pops” Farr 
był w stanie nietrzeźwym. Farr wspi­
nał się po nodze słonia a później okrę­
cił wokół siebie jego trąbę. 34-letnia 
słonica Joyce strząsneła go ze swojej 
nogi rzucając na słup. Farr w kilka 
godzin później zmarł w szpitalu.

Farr, lat 35, brał udział w przed­
stawieniach wraz ze słoniem. Joyce 
jest jednym z ośmiu słoni występu­
jącym w cyrku Shrine. Ona i cztery 
inne dorosłe słonie są zbyt duże aby

mogły przekroczyć wejście do zbro­
jowni, gdzie teraz cyrk występuje, 
toteż ostatnio nie brała udziału w 
przedstawieniach.

Jedna z pracowniczek cyrku, za­
trudniona tu już od 10 lat uważa, że 
Joyce jest spokojnym, łagodnym, nie­
złośliwym zwierzęciem. Mówi, że jest 
“opanowana” i mądra, nic jej nie 
denerwuje. Jej zdaniem, gdyby już 
wcześniej zrzuciła Farr’a przestałby 
drażnić się z nią. Natomiast inny 
pracownik cyrku, utrzymuje, że 
Joyce jest właśnie zwierzęciem zło­
śliwym, chociaż bardzo dobrym 
aktorem. Już kiedyś i jego z siebie 
zrzuciła. Przy tym dodaje jednak, że 
słonica mogła znudzić się w końcu 
ciągłym drażnieniem jej przez swego 
opiekuna.

Tow. Ochrony nad Zwierzętami 
utrzymuje, że słonie cyrkowe trzy­
mane są w ciężkich warunkach, bez 
przerwy niemal transportowane z 
miejsca na miejsce. Właściciel cyrku 
zaprzecza zarzutom twierdząc, że 
jego słonie mają zapewnioną należytą 
opiekę.

Water Tower Jako Centrum
Informacyjne Dla Turystów

Mayor Bilandic przedstawił w 
krótkim zarysie plany zorganizowa­
nia w Water Tower centrum infor­
macyjnego dla turystów, którzy od­
wiedzają nasze miasto, a jednocze­
śnie dla przyciągnięcia tu turystów, 
na mający odbyć się w przyszłym 
roku festiwal zimowy.

Na spotkaniu w hotelu Conrad 
Hilton, na które przybyło 1,200 mayor 
oświadczył, że zbyt długo ukrywali­
śmy Chicago jako miasto godne zwie­
dzania. Starą, bo liczący sobie 109 
lat, budowlę zamieni się na centrum 
informacji turystycznej czynne przez 
siedem dni w tygodniu. Najpierw 
jednak Water poddana zostanie re­
montowi i pewnym renowacjom. In­
westycja ta, której koszta wyniosą 
$100,000 finansowana jest przez Chi- 
cagoską Komisję Turystyki. Nato­
miast dodatkowe $580,000 potrzebne 
na różne prace miejskie związane z 
przebudową terenu wokół Water 
Tower, wyasygnuje federalny Local 
Public Works Employment Act.

Mieszczący się obok wieży park 
powiększony zostanie do powierzchni 

1,200 stóp kwadratowych. Zostaną 
tam ustawione nowe stylowe latarnie 
i ławki, ogradzający park płot wspar­
ty będzie na mosiężnych słupkach. 
Posadzone zostaną nowe krzewy.

Prace remontowe budowli, które 
trwać będą pół roku przeprowadzi 
firma Loebl, Schlossman and Hackl. 
Opuszczona i nie używana od 1903 
roku Water Tower mieściła w swoim 
wnętrzu stację pomp. Budowlę wznie­
siono w stylu gotyckim. Przertwała 
ona wielki pożar, który zniszczył w 
1871 roku prawie całe Chicago.

Bilandic ogłosił, że rozważa też 
możliwość przedłużenia, z 10 na 15 
dni, okresu trwania Festiwalu nad 
Jeziorem oraz ustanowienia terminu 
następnego festiwalu zimowego.

Prawdopodobnie drugi z festiwali 
trwać będzie ponad dwa tygodnie.

Nie wiadomo jednak jeszcze w ja­
kim tygodni się odbędzie. Podczas 
zimowego festiwalu przewiduje się 
takie zawody jak: jazda szybka i jazda 
figurowa na lodzie, biegi przełajowe 
na nartach oraz inne atrakcje.

Spory o Budżet 
Szpitala Powiatowego

Jeden z członków Rady Powiatowej, 
Mary MacDonald oświadczyła, że 
sprawa zamknięcia szpitala Cermak 
Memorial stała się właściwie warun­
kiem zatwierdzenia przez Radę bud­
żetu szpitala powiatowego i dodała, że 
“członkowie rządowej komisji zdrowia 
i szpitalnictwa chcą posłużyć się tym 
szpitalem jak “zakładnikiem” zanim 
Rada Powiatowa nie zdobędzie więk­
szych funduszy na szpital powiatowy.

W sobotę komisja głosowała za 
zamknięciem szpitala, który spra­
wuje też opiekę medyczną nad wię­
źniami z więzienia powiatowego.

Koszta utrzymania tego Szpitala 
wynoszą $1.5 miliona rocznie. Rada 
Powiatowa orzekła w ubiegłym mie­
siącu, że przedstawiony przez szpital 
budżet, w wysokości $195 milionów 
jest zbyt wysoki i powinien być ob­
cięty do sumy $177 milionów. Zam­
knięcie szpitala Cermak ma być jedną 
z dróg prowadzących do wykonania 
tego polecenia.

Szeryf powiatowy, Richard Elrod 
oświadczył, że jest zaskoczony takimi 
planami. Dwa tygodnie temu słyszał, 
że szpital ma powiększyć swoje usługi 
dla chorych i zwiększyć personel od­
działu więziennego. Zamknięcie szpi­
tala spowoduje dodatkowe trudności 
dla departamentu więziennictwa.

W przypadku zamknięcia tego od­
działu departament ten musi wy­
znaczyć specjalną trzyzmianową straż- 
w więzieniu powiatowym, która pilno­
wać będzie chorych więźniów przez 24 
godziny na dobę. Takie dodatkowe

Kontrola Opłat 
Ubezpieczeniowych ?

Stanowy Departament Ubezpie- 
uczeń ogosił, że będzie się domagał wpły­
wu na wysokość opłat ubezpieczenio­
wych i wymagał aby towarzystwa 
ubezpieczeniowe przed ich podnie­
sieniem przekładały uzasadnienie 
zmian.

Próbują Zidentyfikować 
Zwłoki

Władze śledcze w Alorton, IL., pró­
bują ustalić tożsamość mężczyzny, 
którego zwłoki znaleziono tutaj w so­
botę. Leżały one tuż przy torach ko­
lejowych. Mężczyzna ten może mieć 
dwadzieścia kilka lat. Prawdopodob­
nie zanim go znaleziono nie żył już od 
czterech lub pięciu godzin. Nie stwier­
dzono żadnych śladów przemocy. Jest 
to trzecia śmiertelna ofiara ostatnie­
go weekendu w tej miejscowości. W 
piątek w nocy zastrzelono tu Willar-. 
da Brown, lat 36. Zastrzelono też 
15-letnią uczennicę szkoły średniej, 
Lisę A. Glasper. Siady stóp na śnie­
gu wskazują na to, że mogła ona 
uciec z czyjegość samochodu oraz na 
to, że ktoś ją gonił i później zastrze­
lił.

Prywatny Samolot 
w Kolizji z Ciężarówką 
Prywatny dwumotorowy samolot 

zderzył się wczoraj na lotnisku O’Hare 
z ciężarówką. Na szczęście ani kie­
rowca samochodu ani 5 pasażerów 
samolotu nie doznali żadnych obra­
żeń, ciężarówka natomiast przewróci­
ła się kołami do góry.

W Waukegan 
Zaczęły Znów 

Kursować Autobusy
Waukegan-North Chicago Transit 

Co. wznowiło obsługę na tutejszych 
liniach autobusowych po 49-dniowym 
strajku kierowców. Kierowcy autobu­
sów przystali w ubiegłym tygodniu 
na proponowane im pensje. 1,700 osób 
które korzystają tutaj z usług komu­
nikacji miejskiej odetchnęło z ulgą.

Zastrzelono Dyrektora 
Domu Pogrzebowego

65-letni Allan Brown, dyrektor do­
mu pogrzebowego Sims Memorial 
Chapel przy 4524 S. Cottage Grove 
Av. został wczoraj zastrzelony przez 
mężczyznę, który dostał się do wnę­
trza domu i okradl jego i innego pra­
cownika.

Jak zeznaje Lee Florence, 47, w 
późnych godzinach wieczornych do 
drzwi zastukała kobieta w poszukiwa­
niu informacji na temat pogrzebu. 
Gdy Brown wpuścił ją do wnętrza 
okazało się, że towarzyszy jej męż­
czyzna uzbrojony w pistolet. Napast­
nik zmusił Browna i Florence do poło­
żenia się na ziemi a następnie zabrał 
pierścionki, zegarki i portfele. Gdy 
sięgnął po tranzystorowe radio i apa­
rat telewizyjny Brown zerwał się z 
podłogi i rzucił na złodzieja. Ten 
strzelił trzykrotnie po czym razem z 
kobietą zbiegi.

Brown z raną brzucha, ramienia i 
klatki piersiowej zmarł w drodze do 
szpitala. 

straże nie są potrzebne w Cermak 
ponieważ szpital ten ma specjalny 
oddział przystosowany na potrzeby 
więzienia.

Prezes Rady Powiatowej, George 
Dunne oświadczył zaś, że decyzja 
komisji zamknięcia szpitala jest 
decyzją “usprawiedliwiających się” 
i że obcięcia budżetowe powinny być 
zrobione na innych odcinkach, a nie 
kosztem opieki nad chorymi. Podob­
nego zdania jest jeszcze dwóch innych 
członków Rady Powiatowej. Jeden z 
nich jest zdania, że pracownicy admi­
nistracji szpitalnej mają zarobki dużo 
większe niż pracownicy innych, np. 
prywatnych szpitali.

Zatwierdzenie budżetu szpitala po­
wiatowego zależy od Rady Powiatowej 
ale nie ma ona już wpływu na jego 
działalność.

Włamanie
W niedzielę włamywacze wdarli się 

do jednej z firm przyjmującej na 
przechowanie przedmioty wartościo­
we, firmy znanej jako Safe Deposit 
Co., mieszczącej się przy 3303 N. Lin­
coln. Wyłączyli system alarmowy, 
otworzyli stalowe drzwi ważące 27 ton 
i opróżnili zawartość 100 kaset. Wła­
ściciel firmy, Harry Starr, lat 88, od­
krył włamanie w poniedziałek rano. 
Jego klientami są w większości ludzie 
starsi.

Skokie Bez Dopływu 
Prądu Elektrycznego

Commonwealth Edison wstrzymała 
w poniedziałek w nocy dostawy prą­
du elektrycznego w ponad 1,500 mie­
szkańcom Skokie. Trwało to przez 
około 90 minut. Prawdopodobnie na 
skutek zmian pogody, uszkodzeniu 
uległa jedna z linii wysokiego napię­
cia.

Podpalacz Skazany 
Na Więzienie

Sąd Kamy w osobie sędziego War­
rena Wolfsona skazał na rok do dwóch 
lat więzienia Eliseo Acosta, 23, oskar­
żonego o podpalenie budynku przy 
2706 W. Division.Acosta przyznał się 
do winy.

Jego wspólnik, Jamie Vargas, 20, 
który również brał udział w podpale­
niu jakie miało miejsce w maju 1976 
roku został już wcześniej skazany na 
więzienie, ale nim rozpoczął odsiady­
wanie wyroku został zastrzelony w 
ulicznej walce z innym gangiem.

Rozbudowa Gary
Mayor Gary w Indiana, Richard 

Hatcher, oświadczył, że władze miej­
skie zamierzają zmienić nieco pro­
wincjonalny dotychczas charakter 
miasta i w najbliższym pięcioleciu 
kosztem 150 milionów dolarów pocho­
dzących z funduszy miejskich, stano­
wych i federalnych oraz prywatnych 
rozbudują i przebudują śródmieście.

Obrabowana Na Ulicy
Deborah Ryan, lat 25, kierowniczka 

jednej z restauracji śródmiejskich, 
oświadczyła policji, że została napad­
nięta w drodze do banku, związana, 
zostawiona w garażu należącym do 
John Hancock Center, a przede wszyst­
kim obrabowana. Dwoje napastników 
zabrało jej niesione do banku $7,784 w 
gotówce i $7,475 w czekach, których 
nie będą mogli zrealizować. Napad­
nięto na nią tuż po wyjściu z restau­
racji mieszczącej się przy 200 E. 
Chestnut. Napastnikami byli kobieta i 
miężczyzna. Uzbrojeni byli w rewol­
wer. Policja przypuszcza, że napa­
stnicy znali zwyczaje panujące w re­
stauracji. Ryan sama zdołała uwolnić 
się z więzów i wezwała policję.

Jej napastniczka mogła mieć około 
28 lat, 5 stóp i 10 cali wzrostu, ważyć 
około 165 funtów. Mężczyzna był w 
wieku około 55 lat, wzrostu 5 stóp i 8 
cali, wagi 150 funtów.

Bilandic Atakowany 
Przez Unię Strażaków

Związek pracowników straży pożar­
nej skrytykował ostatnio mayora 
Bilandica za promowanie 157 nowych 
strażaków. Zarzuca się mu, że doko­
nał promocji osób, które jeszcze na to 
nie zasługiwały, pomijając tych, któ­
rym należało się pierwszeństwo.

Badania 
Atmosfery Gwiazd

W ostatnich latach rozwija się na 
całym świecie badania atmosfery 
gwiazd. W pracach tych uęzestniczą 
także polscy astrofizycy, podejmują­
cy badania atmosfery gwiazd zmien­
nych. W Warszawie prowadzone są 
prace teoretyczno-modelowe. Doko­
nuje się interpretacji materiałów nad­
syłanych z obserwatoriów astrono­
micznych w innych krajach. Bada 
się także zjawiska pulsacji gwiazd.


